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WYCHODZI CODZIENNIE. 


F mdplata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pól- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — miesięcznie 


1 złr. S© cnt. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 6 złr. 


miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową za granicą: do całych 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr .— 
Francji, Angiji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
franków — kwartalnie 20 franków, 


Numer kosztuje 10 centów. 
Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 20. marca. 


Rezolucja uchwalona dnia 12. bm. w Kole 
polskiem, a wypowiadająca przyjażń gabinetowi 
Taafiego, nie zwróciła dotąd należytej uwagi w 
kraju. Przyczyną tego jest, że ogół polski przy- 
zwyczaił się w urzędowych sprawozdaniach z 
czynności Koła. czytać same tylko spóźnione dro- 
bnostki. Nadto uchwałę tak niezwykłą schowano 
w sam środek onegdajszego raportu Koła i ubra- 
no ją w forme tak lakoniczną, że nikt z cezytel- 
ników %ie mógł się spodziewać, aby coś podobnie 
energicznezo mogło się mieścić pomiędzy posta- 
nowieniami delegacji naszej, od początku tak po- 
tulnej, tak posłusznej i tak przychylnej dla rządu 
w którym koryfensze delegacyjni upatrywali od 
początku zadatek, jeżeli już nie całkiem federali- 
stycznego, to przynajmniej wręcz — antycentra- 
Jlistycznego ustroju państwa. 

Delegacja przyszła do przekonania : 

1) że rząd w sprawach najważniejszych dla 
kraju nie okazał się przychylnym; 

2) Że niedawne uzupełnienie gabinetu nie 
wyraziło żadnej myśli politycznej. 

Zważywszy to delegacja uchwaliła : 

1) że teraźniejszego rządu nie może poczy- 
tywać za sprzyjający krajowi; 

2) że w skutek tego będzie się zachowywać 
wobec rządu calkiem objektywnie (przedmiotowo), i 

3) tylko interes kraju mieć na uwadze. 

Już wczoraj wytknęliśmy niekonsekwencję lo- 
iczną pomiędzy premisami a uchwałą, bo „przed- 
miotowożć* polityki według zwykłego pojęcia rze- 
czy, znaczy obojętność i neutralność 
A przecież loika nakazywa!aby iść cokolwiek da- 
lej wobec tego kogo uważamy za nieprzychylnego 
i nieprzyjażźnego sobie. 

Według pojęć konstytucyjnych stronnietwo, 
poczytujące rząd za przeciwny dążnościom swoim, 
przedewszystk em w Sprawach pieniężnych , od 
których istnienie i urzędowanie gabinetu zawis'o — 
wotuje przeciwko gaubinetowi, odmawia- 
jąc mu środków do rządzenia, które uważa za nle- 
przyjazne. 

Nim jednak uchwała Koła o której mowa, 
stała się wiadomą puliczności. Koło już sprzenie- 
wierzyło się jej, wotując dla rządu budżet prowi- 
zoryczny na parę przyszłych miesięcy, i kredyt 
20 miljonowy na pikrycie wymagów długu pań- 
BtWiu. 

Z faktu tego widzimy, co znaczy owo „ob'e- 
ktywne* postępowanie, na jekie delegacja sią zdo- 
była. Opozycyjność w słowach i na ustach, a w 
czynie jak zawsze dotąd — uległość. 

Powodu uległości w praktyce należy upatry= 
wać raz w przyzwyczajeniu długoletniem, a po- 
wtóre w tem mylnem zapatrywaniu, że przyzwala- 
nie rządowi środków do gospodarowania, nie jest 
kwestją ufności lub nieufności. We wszystkich po- 
przednich oświadczeniach podczas jeneralnych roz- 
praw nad budżetem. koło polskie przez usta swe- 
go prezesa. wyrażało zawsze, że mimo nieufności 
do rządu, uchwala budżet dlatego, ponieważ ina- 
czej maszyna państwowa stanęłaby Tymczasem 
jestto fikcyjne wyobrażenie: maszyna nie stanie, 
bo z natury swojej stanąć nie może, i tylka ma- 
szynista inny przychodzi w miejsce tego, który 
sią „okazał nieprzyjaznym w najważniejszych spra- 
wach krajowych." h 

Koło polskie się obawia, by w miaj wa Taaf- 
fego nie przyszedł znowu do stern rząd centrali- 
styczny. Obawa ta jest złudną, bo rząd taki przy 
terażniejszym składzie parlamentu ani 24 godzin 
nie utrzymałby się. Z drugiej strony i obawa o 
przyjściu do steru rządów reakcyjnych je, płonną. 
bo ludy w skład Przedlitawji wchedzącgymają za 
sobą już 19 lat żywota koustytucyjnegg/ Wpraw- 
dzie u nas w (Galicji era ta nie pozosiy.wiła uwa- 
gi godnych śladów, ale gdzie indziej żywot tem 


(Na powszechne żądanie : wycieczka praeci u tempz- 
raturze. Potwarz reucona na Koło po'skiz. Ros 
dwojenie w Radzie miejskiej, My — tj. ja i ks 
prałat, a Stańccyki. Nie szekspirowskt „sposób na 
ać śnice.* 

Gdyby to się komu przykrzyło, 
zef mielismy kilkauaście stopni mrozu, 
genne Zróv nanie dnia z nocą pod względem tem- 
peratury rie rożni się wcale od przesilenia żimo- 
wego, tego niechaj pociesza myśl, że w tej chwili 
o tysiąc paręset mil od nas, grono dość znaczne 
rodaków ni zych tęskni za tem, na co my uty- 
gkujemy. Otrzymałem temi dniami list od p. Ju- 
liana Horaina. pisany w połowie lutego w San 
Francisco. Przysyła mi swoją powiastkę — tom, 
| drukowana, po polsku daleko, daleko za oceanem 
Atlantyckim, o parę mil od siedzib czer"onoskó- 
rych Indjan, i opowiadający o Litwie, o Litwi- 
nach, i o Litwinkach!! — i przy tej sposobności 
nadmienia. że w towarzystwie większej liczby Po- 
iaków kaliforniiskich czytał moją fraszkę p. t. 
„Zona z Śniegu", a to, jak dodaje — z rozrze- 
wnieniem ! Rozrzewnienie to wywołał opis śnieży 
cy podolskiej; jeden ze słuchaczy po drugim przy- 
pominał sobie. ż» i jemu kiedyś także zdarzyło się 
wyjechać sankami na dach zawianej chałupy, i 
nuż wadychać, i ukradkiem ł4y ocierać — w San 
Francisco nie ma nigdy śniegu! Jużci, ja tam 
gwoli ciepłu do Kalifornii nie pojadę , ale gdybym 
kiedy zmuszonym był pojechać, to najmniej po- 
noś tęskniłbym za tegoroczną naszą zimą, i na- 
wet tak znakomity autor jak p. J. L. nia zdołałby 
mią rozezilić opisem wiatru, śniegu i mrozu. Je- 
dnem sluwem, moi państwo, jak powiada pewien 
znajomy mi profesor — to pies, nie marzee, i 
kwita | 


Potrzeba jeszcze do tego wszystkiego, kiedy 
i tak już jesteśmy w jak najgorszym humorze, a- 
Żebyśmy się nagle po dziesięciu latach dowiedzieli 
półurgądownie, po gu uchwałą delegacji de „rzad 
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nabrał tak wybitnej cechy i takiej sprężystości, że 
żadne Clamy ani Lichtensteiny nie potrafiliby kie- 
rować maszyną państwową. pa J 
Zdaniem nasiem jeźsli 0 co chodzi w interesie 
krajów, a naszego kraju specjalnie- to 0 to, aby 
kierownictwo naczelne spraw specjalnych nie spos 
czywało w rękach nieudolnych w rękach pozba- 
wionych wszelkiej inicjatywy, w rękach nie dzia- 
łających według żadnego reformatorskiego planu. 
Gabinet teraźniejszy ma w gronie swojem 
ludzi, którzy cały swój spryt wysilają jedynie na 
utrzymanie i łatanie drobnemi Środeczkami stanu 
istniejącego, a nadal niemożebnego. Talenta 
mierne i wychowane w dawnej szkole biórokra- 
tycznej, przewałają w gabinecie i krępują dążność 
innych. Skład dzisiejszego gabinetu koalicyjnego 
paraliżuje się nawzajem tak, że z miejsca ani 
Tusz. 
Wobec tego uchwała Roła polskiego, powzię- 
sa d. 12. bm., a podejrzywana © prostą akudemi- 
czność i platonizm niewinny — co nawet fekta 
późniejsze zdają się stwierdzać — p winna być 
wykon=ną konsekweutnia w kierunku wskazanym, 
jeżeli w ogóle nie ma pozostać czczą demonstra- 
cją. Koło polskie powinno przedewszystkiem 
dzisiaj dążyć do zmiany gabinetu w duchu fa- 
chowegoizdolnego, a przytem ściśle 
konstytucyjnego obsadzenia tek ministe- 
rjalnych. Koło polskie swoją liczebnością i stxnowi- 
sk'em rozstrz gawczom w Izbie ma wszelką możność 
i władzę do tego, ale żeby tego dokazać, nie wy- 
starcza objektywna procedura. "Trzeba 
wstąpić n: drogę stanowczej opozycji — i to opo- 
zycji bez względu na zwodnicze, jak tego deświad- 
czyliśmy — sojusze parlamentarne. Uieszy nas, 
Żę wreszcie po d'ug'ch błądzeniach labiryntowych 
Koło polskie znalazło nić Ariaduy — interes 
kraju. Niechże się go trzyma stale. niecnaj 
nie odstępuje od niego, i nie czyni ofiar dla in- 
teresów, o których ciągle słyszymy. Że są w:ś- 
szemi od krajowego. A niechaj idzie swojeni dro- 
gami. Wtedy nia my o sojusze będziem się ubie- 
gać, ale inni będą się ubiegać o sojusze z nami. 
Uo więcej reprezentanci nasi, zasiadający w radzie 
korony. ktokolwiek oni są lub będą. będą tam 
mieć siłę oparcia i poparcia — s'owem będą mieć 
wpływ i powagę, na której brak dziś utysku- 
jemy — słusznie, choć oczywiście nie bez wla- 
snej winy. 


Korespondencje. 


Wiedeń 18. marce. 
(X), Zwyciężyliśmy tedy w sprawie 20 miijo- 
nowego kredytu w rencie złotej, a mwyciężyliśmy 
imponującą większością aż 10 głosów, z których 
każdy, według obliczeń fejletonowego statystyka 
jednego z pism tutejszych, dźwiga na sobie odpo- 
wiedzialność w nominalnej wartości 2 miljonów 


We Lwowie Niedziela dnia 21 Matca 
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rządu, 8 więc i na prywatną peciechą pana 
Kriegsaua, kieruje się dla odmiany i tym razem 
także „absolutną koniecznością pań- 
stwową”" Niech więc żyje ta dla rządu i wier- 
nej jego większości tak bardzo wygodna Staats- 
nothw:ndigkeit, która wszędzie i zawsze gładzi 
błądy i grzechy renrezentacji państwowej. 
Wybornym był p. Kriegzau, kiedy recytował 
wypracowaną i wyuczong w domu mówką, której 


treść nie zupełnie kwadrowała z tam, co ponrze- (czysty kas ulega opodatkowaniu — K ło przyją- 
dni mowcy w Izbie wypowiedzieli; podzi+iać ześ| wszy ten wniosek, peleciło p Rapaportowi, bedą- 
prawdziwie potrzeba było jego. już nie jako mi-|cemu członkiemakomisji, która roztrząssła wymie- 
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apodarskich, przadłożyć Izbie do uchwėlenia na- 
stępującą rezolucją: Wzywa się rząd, aby jeszcze 
w r. b. przedłożył Izbie projekt ustawy, któraby 
uregrlowała wymiar podatku dcchodowego, pobie- 
ranego od dochodu kas oszczędności, a w szcze 
gólności uwolniła od podatku dcchoddwego pro- 
centa bierne, przez kasy płacono, t. j. orzekła, że 
dopiero wykazany po potrącenia procentów bier 
nych przez kasy oszczędności pizesnych, dochód 


nistra, al- jsko zwykłego śmiertelnika za ową zi- {niony projekt vyczący sią kas zaliczkowych, aby 


mną krew. z jaką pałykał w milczeniu wszystkie 
gorzkie pigułki, podawane mu ręką mowcy lewi- 
cy p. Tomaszczuka. Inni ministrowie, zaliczani do 
zwolenników prawicy, do rzędn których kazano 
także należeć tymczasowo p. Kriegsauowi, wili 
sią ma swych fotelach, jak oparzeni, spuszezali o- 
czy ze wstydu i — mailezeli. 

P. Tasff: nie odpowiedział dotąd na interpe- 
lacją Skrzyńskiego o powodzi w Galicji, a rząd 
nia wystąpi? jeszczu i Bóg wie, czy i kiedy wy- 
stąpi z sp-dziewanym wnioskiem kredytu 500.000 
złr.. przeznaczonych na wodna budowy w okoli- 
cach klęską powodzi dotkniętych, a to miało być 
przecie kompansatą za poparcie z naszej strony 
projektu 20 miliosowej pożyczki! Hohenwartczyki 
zawstydzili nas i dowiedli, że iepiej od nas umieją 
sę targować, bo cto minist r oświaty bar. Conrad 
oŚwiudczył wczoraj na posiedzeniu wydziału szkol- 
Dego. Że się zgadza na zmodyfikowany wniosek 
Lienbachera o terminie uczęszczania do szkół 
luduwych. 

Przymus legalizacyjay, opodatkowanie kas za- 
liczkowych i stowarzysz-ń kredytowych, zatwier- 
dzenie prewizor'um na pobór podatków i teks w 
miesiącu kwietniu i maju i inne drobniejsze juź 
sprawy, są przedmiotam dzisiejszego i jutrzejszego 
0E atniego już posiedzenia prad Świętami; poczem 
Izba do 5. kwietsia odroczoną zost nie. 

Na zakończenie podają acenieaie Fremden- 
blałtu rzekomej uchwały Koła co do stanowiska 
tegoż wzgiędem miaisterstwa: „O jla wiemy, ta 
P lący zximywali zawsze i wyłącznie stanowisko 
cdpowiednie galicyjskim krajowym interesem, a 
isk długo jski rząd robi im pewne koncesje — a 
w tym względzie niv są panowie Polacy byna:- 
majej skr. majm' (71) — to popierają go, jakimkol- 
wiekby nie był  wiernokonstytucyjaym, fedsrali- 
styczsym. liberalnym albo kleryksinym. Główna 
rzecz, aby to przyniosło korzyść Galieji. Pół miljona 
Ra r.gulację rzek galicyjskich zachwiałoby matych- 
miast ich otjektywna stansświsko.* 

O gdybyśmy Przyzajktniej byli rzeczywiście 
RAK za jakich mas dziennik urzędowy wy- 

ajs 


(R) Wiedeń 15. marca. (Urzędowe wiadomo- 


guldenów. Z Polaków oprócz Heusnera, SŚmarze- 503 z Koła polskiego), Na dzisiejszem posiedzeniu 
wskiego i Wolskiego, którzy wstrzymsli się od Koła uchwalono na wniosek przewodniczącego 
głosowania — wszyscy inni, obecni w Wiedniu i| wezwać wszystkich jego członków, aby zebrali sią 
na wczorajszem posiedzeniu, głosowali za kredy- | RA następie posiedzenie Koła w dniu 5. kwie- 
tem, dająs tem samem pośrednio wotum zaufania tnia, w wilją pierwszego posiadzenia Izby po fe- 
gabinetowi Taafiogo w ogóle, a p. Kriegsauowi w |rjach wielkanocnych, gdyś 6. kwietnia rozpoczną 
szczególności. Palma odniesionego zwycięztwa na- |sią w Izbie ważne obrady nad budżetom i należy 


leży się przedew»zystkiem p. Danajewskiemu 


powziąć uchwały co do postępowania przy tych 


Wobee powziętej przez Koło polskie tej czą- | obradach. Nasępaie wybrało Koło na kandyde- 


ści uchwał — w sprawia stosunku Kuła do rzą- 


tów do k»misji, mającej roztrząsać petycją wnie- 


du — która pomimo zastrzeżonej tajemnicy do- Sioną przez p. Sturma o zaprowadzenie nowego 
stała się za posrednictwem dzienników wiedeń- postępowania w sprawach cywilnych i o ograni- 
skich i Casu do wiadomości publicznej, przebieg Cźwnie liczby adwokatów, pp.: Zborowskiego, Ma: 
i rezultat głosowania nadkredytam jest najwybor-, dejskiego, Rydzowskieg», Jasińskiego i Dworskie- 
niejszą illusiracią zastosowywania w praktyce te. go. Wreszcie Koło uchwaliło wniosek p. Chrza- 
oretycznych uchwał Koła., Nie dziwim7 żią temu Nowskiego, aby przy końcu rozpuczętych dziś w 
bynajmniej, a to tem mniej, że w imieniu całej Izbie rozpraw nad projektem ustawy oznaczającej 
prawicy, a wiąc i delegacji naszej oświadczył p. zwolnienie w poborze podatku zarobkowego i do 


(lam, że rozstrzygając sprawą kredylu w myśl chodowego od kas zaliczkowych i Towarzystw go- 


nie sprzyja krajowi!* Jakio, nie sprzyja? Prze- najmniej wiedział, czego chcą ci, a czego tamci? 


cież jeszcze w roku 1870 p. Krzeczunowicz tele- Gnoińszczycy pokazali dotychczas dopiero, że chcą 


senaya wyraźnie do 
ja 
nas p. Smolka, 
| ministerjum, albo 


: p. Dobrzańskiego. że sprzy-' nieuczęszezać na posiedzenia, M 
A niedawniej jak parę miesięcy temu uczył manifestowali się najjaskrawiej, przeprowadzając 
że powinniśmy popierać obecne! wybór pp. Południewskiego i Priestera przeciw pp. 
wiem jest ono nam przychylnem! Drexlerowi i Jaśkiewiczowi do komisji Św. 


Mileretczycy zaś za- 


L- 


j obec takich faktów możnaby mniemać, że na marza. P. Jaśkiewiczowi zaszkodzi'o w ich opinii 


posiedzeniu i ą 
do czasu jakieś obce, burzliwe żywioły, potrzobu- 
jące inwigilacji, i nie dziwiłbym się wcale, gdyby 
policja zakazała delegatom zpgromadzać się bez o- 
dobnoś skoń- 
czyłoby się tak, jak w Nowym Sączu w r. 1848. 
Na posiedzeniu obwodowej Rady Narodowej wy- 
gyłano komisarza, i starosta niecierpliwił się, Że 
ten nie ma nigdy nic do zameldowania. — Was 
soll ich melden ? odpowiada p. H. — sie halten 
jest die 36-te Siłaung und sind beim $. 3 dar 
Głeschóftsordnung! — Nie, i delegacja nie odstą- 
pi w tej mierze od tradycji przodków, i wszystko, 
co piszą w dziennikach, jest fałszem, i rząd sprzy- 
ja krajowi, sprzyja. sprzyja, wat 
Należy oczywiście zważyć, żekrhj ma różne 
okolice, i że trudno wszystkim sprzyjać zarówno. 
Od dłuższego czasu tuczy się zawzięta walka mię- 
dzy Skałatem a Grzymałowem z jednej, a Czort- 
|kowem i Buczaczam z drugiej strony, a połącze- 
nie kolejowe z Husiatynem. Nie pojmuję, dlaczego 
im tak pilno do Husiatyna — Ja tam, jak długo 
żyję. nigdy nie miałem interesu. Dosyć, że po- 
trzeba zrobić wybór między jednymi I drugimi, a 
wybór nie łatwy. Z OCzortkowem, Buczaczem i 
Stanisławowem łączą mią dawne sympatje. ale 
przez Grzymałów i Skałat można zajechać do dr. 
Henryka Jasińskiego w Rasztoweach, do br. Pi- 
nińskich w Grzymałowie, do pp. Rosenstocków w 
Skałacie, i nakoniec do Tarnopola, gdzie teraz jest 
ciągle południe, bo Swit znikł z horyzontu. Ot, 
niechajby wybudowano obie linje; jedną darmo, 
a drugą bez pieniędzy. i byłaby Znowu zgoda, i 
człowiek nie potrzebowałby sią narażać nikomu. 
,Lawirowanie między partjami, mości dobro- 
dzieju, nie jest iatwą sprawą. Niech kto będzie 
dobrym i poradzi mi np. czy mam popierać Mila- 
ratozyków, czy (łnoińszozyków ? Gdybym przy- 


Koła polskiego wkradają się od czasu, zapewne to, iż był swojego czasu wiceprezesem 


klubu postępowego, przypuszczają zapewne, Że p. 
Priester jest bardziej konserwatywnym, czemu ja 
najzupełniej przeczę, byłem bowiem przez niejaki 
czas klientam p. Priestera i wpadłem w tak sza- 
lony wir postępu, Że musiałem co miesiąc zmie- 
niać obuwie. Najlepiejby może byo, ażeby ks. 
Stojałowski, autor obeenej Rady, nie rozjeżdżał 
gizieś światami aż po za Wieliczką, ale siedział 
na miejseu i mówił każdemu, co ma robić — 
wszak jeżcii pragnie być aresztowanym od czasu 
co czasu, to i lwowskie e. k. władze nie odmówią 
mu tej przyjemności. Tymczasem, zawziętość stron- 
rietw wzmaga się a rada szczupleje i niebawem 
będzie potrzebowała posiłków, jak ów pułk w Pe- 
tersburgu *), Skoro Gnoińszczycy zaczną konse- 
kwentnie stronić od Mileretezyków, i vice versa. 


Dziwnym zbiegiem „okoliczności, ks. prałat, 
który we Lwowie, jak pisał do proboszczów, po- 
stanowił położyć koniec Sprośnemu liberalizmowi, 
jeździł „na Mazury“ popierać postępowego kandy- 
data przeciw niemniej sprośuemu Siuńczykowi. 
Bogu dzięki, że wyszedł z urny ks. Gołda, zanosi 
sią bowiem w Radzie panstwa na takie rzeczy, 
że potrzeba będzie jak najwięcej głosów wolno- 
myślnych ażeby im przeszkodzić. Zacofaniee Lien- 
bacher żąda między innemi, ażeby dziecko wów- 
czas dopiero było wolnem od uczęszczania do 
szkół publicznych, gdy się u nich nauczy religji, 
czytania, pisania i rachunków. Zgoda na czytanie, 


*) Jest to historja, którą opowiada wiedeński Fioh. Do 
Loris-Melikowa wpada zadyszany pułkownik i błaga o „posilki,“ 
— Na sato, ły e... 8..? — Proszę Waszego Wysokoprewoscho- 


ditielstwa, żołnierze noi boją się okropnie | — Czego się boją, 
ty Sos g nun: ete, ? — Boją sie.. jeden drugiego ! 
P Kr, 


przy końcu rozpraw w Izbie nad tym projektem, 
koci w imieniu Koła wyżej przytiezoną rezo- 
ucję. 


Austrja i Węgry. 


Wiedeń 18. marca. (62 gie posiedzenie Izby 
poselskiej.) Prez.s Coronini zagaja p siedzenie 
o godz. 11 min. 15. Pos. Harrach wnosi interpe- 
lacę do ministra oświecenia w sprawie zaniedba- 
nia dzieci czeskich w Wiedniu i okoliey, pod 
wzgląłem aczęszezania do szkoły. Na porządku 
dziennym nasamprzód trzesie czytanie ustawy o 
prolosgacji prowizorjum budżetowego do końca 
maja i wydaniu obligacyj ma rentę złotą w wy- 
sokośri 20 miljonów. W imiennem głosowaniu 
uchwalona ustawą 151 głosami przeciw 134 gto- 
som. M nister oswiecenia bar. Conrad odpowiada 
na intecpalacją Haasego w sprawie prześladowania 
ewangelików w Czechach. którego tam wedle od- 
powiedzi wcaie nie ma. Z porządku dzieacego na 
ztąpują dalej obrady nad projektem ustawy o zmia- 
nie ustaw o podatka zarobkowym i dochodowym. 
Po przemówieniu pos. Kronawettera, iako mowcy 
generalnego, za projektem komisji, Izba uchwala 
przejść do dyskusji szczegółowej. Pos. Meznik 
wno i. sby podjęto projekt rządowy, a więc ogra 
nierająsy wgi, z tym jednak dodatkiem, wziętym 
z projektu komisji, że ulgi mają się dostać kasom 
zaliczkowym i kredytowym nawet wtedy, gdy sa- 
me biorą pzżyczki od mieczłonków. Po bardzo dłu- 
giej dyskusji przyjąto wniosek Meznika, wszystkie 
inne odrzucono. Polacy głosowali w duchu tych 
uchwał. Paragraf 2gi projsktu rządowego zupełni» 
jest opuszczony w projakcia komisji. Pos. Meznik 
atoli wnosi, aby podjąto zeń przepis o zwolnieniu 
spółek zaliczkowych i kredytowych, jeśli biorą i 
dają kredyt po za obrębem swych członków, od 
podatku zarobkowego do połowy. gdy tymczarem 
komisja chciała zapełnego uwolnfenia. . 

W bardzo ożywionej dyskusji najprzód pos. 
Menger domagał sią zupełnego uwolnienia, wyka- 
zując wielką ekouomiczną i socjalną doniosłość 
tych spółek, a drobny stosunkowo ubytek dla skar- 
bu z zupełnego ieh uwolnienia, bo wynoszący 60 
do 70 tysięcy złotych, który to ciężar jeśli go ko- 
niecznie skarbowi potrzeba, lepiej złożyć na za- 
możniejszych opodatkowanych. Mowca wskazuje 
na wzor pruski, gdzie mimo całego rygoru poda- 
tkowegu spółki pożyczkowe są wolne od podatku. 
W tymże samym duchu przemawia także pos. Kro- 
nawetier, podczas gdy komisarz rządowy radca 
wydziałowy Huber przemawia za projektom rzą- 
dowym i tak samo pos. Neuwirth. Pos. Matscheko 
zaś wnosi, aby ze względu na poprawki tak z grun- 
tu burząca dzi.ło komisji odesłać sprawę raz je- 
szcze do komisji. W głosowaniu wniosek Matsche- 
ki upada, utrzymuje się bardzo małą większością, 
bo i z prawicy kiika było głosów przeciwnych, 
wniosek Meznika, za którym głosowali także Pola- 
cy. Sprawozdawca komisji podatkowej pos. Mau- 
thner z powodu tych radykalnych zmian w pro- 
jekcie komisji składa referat wśród żywych obja- 
wów zadowolenia i okrzyków z luwicy. Poseł Gro- 


pisanie, i rachunki, ale — zasię państwu do re- 
ligji! Na to jest rodzina i gmima wyznaniową, 
ażeby się dzieci uczyly religji, państwo jej w swo- 
ich szkoľřach ani nauczy, ani też uczyć powinno, 
bo państwo jako takie nie wyznaje żadnej religji, 
i żadnej specjalnie wyznawać nie może — zwa- 
żywszy, że wszystkim religiom winno zapewnić 
równą swobodę na wewnątrz i zewnątra Taki 
Stańczyk, jak p. Koźmian, gotów oczywiście u- 
pierać się przytem, ażeby kameralny katecheta 
uczył dzieci w szkołach erarjalnej religji, ale my, 
obóz liberalny, zosiawiamy tę naukę kościołowi. 
cerkwi, zborowi i synagodze. W każdym tygodniu 
zostawioną być powinna dziecku pewna liczba go- 
dzin przeznaczonych na to, ażeby je uczył religii 
wlaściwy duszpasterz, utrzymywany przez gminę 
wyzuaniową, w lokalu należącym do wyznania, 
bo religja nie ma nie wspólnego z fiskusem i z 
budynkami należącemi «do erarjum. W tej też 
myśli zapewne ks. prałat fatygował się na Mazury 
przeciw Siańczykom, bo byłoby to przecież zgrozą, 
ażeby przyszły obywatel nie mógł być zbawionym, 
jeżeli nia ma zaświadczenia na stemplu, że von 
Amtswegen nic temu nie przeszkadza, | 


Wspomniałem powyżej, że lawirowanie mig“ 
dzy partjami jest rzeczą wcale nie łatwą. Zapewne 
też żaden z szanownych czytelników, przeczytawszy 
w rubryce teatralnej Dsitnnika opis niebezpiecznego 
napadu, którego oliarą omal nie padł nasz recen- 
zent nie żałował tego, iż w owej chwili nie znaj- 
dował się między spornemi stronami. Niejeden 
zdziwi sią taż może, że niżej podpisany, jakolwiek 
ma już blizko 20 lat służby kronikarskiej — na 
swojem sumieniu, nigdy nie doznał podobnego 
przestrachu. Jest w tem sekret, który tu wyjawią 
ku pożytkowi nietylko wszystkich recenzentów, ale 
i tych członków P. T. publiczności, którzyby przes. 
fatalne zrządzenie losu narażeni kiedy byli na 
spotkanie z reprezentantkami płci pięknej, nad 
miarą ro2-wiero-zasuliczowanemi. Wiadomo z mi- 
tologii starożytnej, ża głowa Mednzy na tarczy 
Minerwy posiadała tę własność, iż kamieniało 
wszystko, co na nią spojrzało. Wiadomo także z 
mitologii wiejskiej, żę bazyliszek (który: według 
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cholski wnosi, aby zamknąć posiedzenie i polecić 
komisji, by do jutra wybrała nowego sprawo- 
zdawcą. 

Prezes oświadcza, że sam myślał ju* o zam- 
knięciu parjedzenja, ale wprzódy trzeba jeszcze 
wybrać komisją prawniczą z 24 członków. Po ds- 
konaniu tego wyboru, prezes oświadcza dalej. e 
rozumie sią samo przez się iż komisja wybierze 
do jutra innego sprawozdawcę. Odezytano je zere 
interpelację Rohrmana co do przeciwnego ustawom 
sanitarnym przewożenia nawozu na kolei półno- 
enei. 

Koniec posiedzenia o godz. 4. 
statnie jutro. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warszawa 10. marca. Unietwnik Warsz. ode 
biera telegram z Petersburga, że „jak słychać, 
rząd wyzuaczył na rok bieżący 4000 rubli dla in- 
walidów b. weteranów wojsk polskich.“ W sum czas 
przypomnieli sobie kiedy dziewięćdziesęwiu dzie- 
więciu na sto wymarło i pozostał tylEn jeden. —- 
Tagblatt wiedeński odbiera krespondencię 7- War- 
szawy, tyczącą się posłuchania jakie mieli nićtin== 
wno u cara pp. Wielopolski , Karnicki i Zsmejski 
z powodu jubileuszowych gratulscyj. Koresp -ndent 
powiada, że margr. Wielopolski przed udaniem się 
deputacji do Petersburga , zarączał w pewnsiu gs- 
lonie, że tym razem „nie powróci z próżźnemi re- 
kami.“ Omylił się. Car wprawdzie przyjął ich dość 
łaskawie. ale na wszolkie przedstawie ia ne żylko 
jenerała Kotzebuego i Szuwałowa — sla i takich 
ministrów poddiaczych jak Makow i Milutin wro- 
gów i tępicieli polskości — ażeby oddając słusz- 
ność Polakom, uczynił coś dla nich w dziedzinie 
spraw administracyjnych, car okazaź się głuchymi 
a nareszcie rzekłszy : „uieczas jeszcze, a zresztą 
nie chcą manifestować przeciw Niemcom berliń- 
skim*, odwrócił sią i odszedł. 

Berlin 17. marca. Ponieważ ks, Raman Czsr- 
torysti, dotychczasowy poseł Koła wulikiego «= 
parlamencie niemieckim z vowodu słabego Zdre- 
wia i eząstych do Galicji wyjazdów uczuł sią 
zniewolecnym złożyć urząd, który przez lat kilsa 
ku ogólnemu zadowoleniu sprawował, przeto na 
osobnem zebraniu przystąpiono do nowego oboru. 
Obecni byli wszyscy posłowie, z wyjątkiem ks. 
Czartoryskiego. dr. Niegolawskiego, hr. Sierako- 
wskiego i dr. Komierowskiego. Jadnomyślsie wy- 
brano prezesem dotychczasowego wieloletniego 
prezesa p Teofila Magdzińskiago, wicepreze:em zaś 
S.efana hr. Zółrowskiego. 

W sprawia ustawy wojskcwej i w prawie 
przedłażenia ustawy antuisocjalistycznej. posteno- 
wiło Koło polikie głosować przeciw jednej i dru- 
giej ustawie, oraz wystąpienie to podeza3 obrad 
nmotywować. 


Następne i o- 


Spowiedź Moskala. 


W dzienniku Nowaj: Wremia znajdujemy 
artykuł, podpisany pseudonimem „Nieznajomi *. 
który jest pewnego rodzaju publiczną  enowiedzia 
Rosji z własnych grzechów. 

W Rosji panuie odmęt — zdaniem „Niezn - 
'jomego;* — powikłały się w niej idee i przyćmił: 
umysły ludzkie. ... Czy od zbytniego blasku / 
Nie! Wszak sowa ślepnie nawet od blasku  . . 
„łojówki w latarni, Idee powikłały się, bo nie- 
,donoszoue, umysły się przyćmiły jak oczy sowy, 
nie przywykłe do najmniejszego promyka jasności. 
Systemat łudzen'a samrch siebie. pozowania na 
cos, stał się pewnego rodzaju manjąy powsrech'rę, 
Co każdy czuje i'ezem *est wewnątrz — nie wia- 

domo i nikt tego nie dojdzie, ale na zewnątrz 
kazdy usiłuje wydać się takim e7łowi kiam. jakich 
ludci wymagają okoliczno ci i jacy powinni tigu- 
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nego przez czarnego koguta w sądny dzień ży- 
dowski) — bszyliszek tedy, jest bardzo jadowitym, 
i nie masz innego przeciw niemu ratunku, jak 
tylko pokazać. mu zwierciadło: skoro sam siebie 
zobaczy, slęknie się 1 urządzi fugę, a czasem na- 
wet. z wściekłości ukąsi się w ogon i zginie. Otóż 
każdy recenzent i każly w cgóje człowiek. które- 
mu zależy na bezpieczeństwie jego oczu it. d. 
powinien być tak przezornym, jak ja. i mieć za- 
wsze bocaj małe zwierciadełko przy sobie. Napa- 
dnie cią rozsrożona niewiasta, z płomieniem gnie- 
wu w oczach, z rozczochranem włosem i groźnie 
zakrzywionemi szponami — robisz krok w tył, 
Wyjmujesz Z zimną krwią zwierciadło i nasiawiasz 
Je tak, aby się w niem ujrzała, Ponieważ zaś o- 
blicze jej naówczas nietylko nie jest nadobnem, 
ale przeciwnie, monstrualnem, więc na jego wi- 
dok odezwie się w niej jeden z lepszych jeszcze 
instynktów kobiecych — kokieterja — i zawaty- 
dzona cofnie się, jak ów bazyliszek, albo skamie- 
nieje, jak gdyby ujrzała głowę Meduzy ze splotari 
żmij jadowitych. Probatum est, a dowodem są mo- 
je oczy, dotychczas nie wydrapane, podczas gdy 
niejedna już „Herod baba“ (po łacinie: virago, po 
polsku: mąży ca, panie kronikarzu codzienny !) 
w odwrocie przed mojem zwierciadłem ukąsiła sią w 
trenę, jak niedźwiadek, i marnie zginęła. Raz na- 
wet (razefa Narodcwa.... ale, lepiej nie wymie- 
nisjmy naszych ofiar, bądźmy wspaniatomyślnymi! 
Zresztą nie mam nawet czasu zajmować się takie- 
mi babskiemi sprawami, muszę iść medytować, 
w czem pp. Południewski i Priester przewyższają 
pp. Drexlera i Jaśkiewicza, bo to fatalna rzecz dla 
kronikarza, nie módz upatrzeć żadnej różnicy mię- 
dzy kandydatami dwóch tak mocno różniących sią 
obozów! His Milleret! Hie Gnoiński! Oby mi 
Nieba pozwoliły przynajmniej w Wielkim Tygo- 
dniu „zorjentować się“ w tej niejasnej i bałamutnaj 
sytuacji ! 


Jan Lan. 
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rować w tej rzekomej partji, do której się niby 
należy. 

„Powiadamy : „rzekomej“ i „niby“ — bo czyż 
są w Rosji jakiekolwiek ustalone i mającą rze- 
czywiście określoną barwę partje, oprócz: partji 
rewolucyjnej ?“ 

Zdaniem autora — nie ma. Za to partją re- 
wolucyjna jest, złożyła sią i utrwaliła na dobre. 
Niech co cheg mówią o niej, niech jak chcą twier- 
dzą, że jest nieliczna, nieznaczna, słaba, — ona 
przecie istnieje, zapuściła korzenie głęboko, zyskuje 


istnieją w Rosji „nominalnie“, jedna tylko partja 
rewolucyjna żyje, działa, krzewi się, rozrasta, ma 
rzeczywistą siłą i przyszłość, chociaż ujemną, 
smutną i groźną ? Oto dla tego — zdaniem au: 
tora — że od jej adeptów nie wymaga się wiele. 
Dla lepszych wystarcza gorącość krwi, młodość, 
szczera wiara, że ziemia da się zamienić w raj za 
pomocą teoryi socjalistycznych i — zupełna niezna- 
jomość historji i nauk ekonomicznych. Gorszym 
zaś, którzy sami jedni właściwie tworzą zaburze- 
nia w kraju, idzie jedynie o praktyczną stronę 
tychże samych teoryj socjalistycznych, t. j. o zastó- 


dobrowolnych adeptów, ajentów, nawet męczenni- 
ków, a dla wyplenienia jej rząd zmuszony jest wanie zasad antireligijnych, antinarodowościowych 
uciec sią do takich środków, jakie sią używają wji antirodzinnych najprzód w gronie rodziny, w 
ostateczności tylko. „Dosyć już wmawiać w siebie | stosunku z rodzicami, potem w stosunkach towa- 
że jest to naleciałość ob a, że zniknie zaraz, skoro |rzyskich, miłośnych i małżeńskich, następnie w 
tylko takie a takie powzięte będą środki. ... Nie! stósunkach społecznych dotyczących prawa własno- 
Partja rewolucyjna nie zniknie! Może osłabnąć, ści i td. i wreszcie w stosunkach politycznych i 
może opuścić chwilowo ręce, znużona walką, może | państwowych, gdzie bardzo im się podobają spi- 
przycichnąć na czas jakiś, ale jeszcze długo. długo skowania, rewolwery, sztylety, morderstwa, ra unki, 
istnieć i Żyć będzie, bo się karmi wadami orga-| dynamit i td., bo za te wszystkie praktyki ktoś im 


nizmu państwowego, ospałością i lenistwem społe- | płaci ... 


czeństwa, ujemnemi stronami administracji, indy- 
ferentyzmem, występkami i rozpustą powszechną. 
W dziennikach można głosić dla  zagłuszenia 
własnego sumienia i dla innych względów, w 
przedpokojach ministrów i gubernatorów można 
głosić gwoli niezakłócania drogiego spokoju tych 
panów, ze partja rewolucyjna u nas — jest naroślą 
na zdrowem ciele, która zniknie, byle przyłożyć 
lada plaster, — ale temu wszystkiemu nie wierzą 
już od dawna ani ci, którzy tak mówią i piszą, 
ani ci, którzy słuchają i czytają. Środki przeciw 
strasznej chorobie możeby się i znalazły, ale nie 
należy łudzić siebie i innych, że ten rak bardzo. 
łatwo i rychło da się wyrwać z korzeniem, ani 
też oszukiwać się wzajemnie, twierdząc, że to jest 
fraszka, że trzeba zapisać -Z Zagranicy pewne oku- 
lary i kazać Panom czynownikom ufarbować je 
po rosyjsku, na czerwono, a wszyscy wnet przej- 
rzą, że nie było czego się obawiać. . 

Już „to tą „zagranicą — . powiada dalej „Nie- 
znajomy * — bawimy się od dawna i zawsze z je- 
dnakim skutkiem, jeszeze od czasów śp. „batiuszki” 
Piotra Wielkiego, o którym hr. Aleksy Tołstoj 
ułożył piosenkę: że „2gotował taką kaszę, że po- 
parzy gęby wasze." Wszystko od owych czasów 
zapisujemy z zagranicy, nawet ludzi, nawet mężów 
stanu. Skoro tylko wypadnie coś robić, natych- 
miast pytamy: „a jak tam za granicą? Bierzemy 
następnie właściwą książkę zagraniczną, gorliwy 
czynownik, mocny we francuskim, lub innym, ja- 
kimkolwiek języku. czyta ją, wertuje, wypisuje z 
niej dowody i wywody—i z spokojnem sumieniem 
zastosowuje to do Wiazmy np., co ułożone dla 
departamentu Niższej Sekwany. Icóż sią okazuje ? 
(o właściwe dla okolie, gdzie dojrzewa wino, to 
na nie dla Wiazmy, gdzie tylko pierniki pieką. 
Ale na to nie zważa! Skoro czynownik ministerjal- 
ny uznał, że Kaługa i Bordeaux—to wszystko je- 
dno, to już nie ma eo dowodzić, że nie wszystko 
jedno. Zresztą, jakże możemy tego dowieść my, 
którzy często nie mamy nawęt pojęcia: co to i 
gdzie to owe Bordeaux? A przytem—niebezpieczna 
rzecz wdawać się w dysputy z uczonym panem 
czynownikiem, który może np. zapytać: „A czy 
wiesz, mój panie, co mówi o tem znakomity Col- 
bert?" Nie wiemy oczywiście nie, ale wstyd nam 
jakoś i straszno przyznać się do tego, chociaż 
Colbert nie wstydził się, że nic nie wiedział o 
—" eWiazmia i Kałudze. 

Czynownik ministerjalny — to wielki człowiek 
i wielki znawca we wszystkiem, a nie lubi bardzo, 
jeśli sią coś robinie po zagranicznemu. Choć co- 
kolwiek, choć odrobinę, byle uszezknąć ztamiąd 
= Ale ponieważ powody nieurodzaju wina w depar- 
tamencie Girondy nie zawsze tłómaczą dobrze, dla 
czego jest nteurodzaj żyta w gubernii moskiew- 
skiej, więc wynikają ztąd często różne niedokła- 
dności w praktyce zastosowywania zagranicznych 
teoryj do rosyjskich potrzeb, czemu potem p. czy- 
nownik zuinisterjalny niezmierzie się dziwi... Pomi- 
mo tego jednak, jak przedtem Piotr Wielki, obrał 
sobie za wzór Fryderyka II, jak następnie Spe- 
rański ubóstwiał Napoleona I, tak są w Rosji i 
dotychczas mężowie stanu, którzy pragną kształcić 
to na wzór Niemców, to na wzór Francuzów, by- 
leby nie pozostało w niej nie rosyjskiego... I tylko 
to nie widać jak pojawi sią ukaz, nakazujący nam 
wszystkim wyrzec się imienia rosyjskiego i stać 
się raptem Europejczykami..." 
Tej tedy manji do ceudzoziemcezyzny, autor 
pizypisuje odszezepieństwo ogółu młodzieży od sfer 
wyższych i szukanie nowych dróg po manowcach, 


© 


po części zaś tłumaczy to złe brakiem wykształ- | polityczne, z których o 
cenia, które wskutek pedantyzmu władz szkolnych jącej się przeważnie ze 


stało się dla ogółu prawie nieprzystąpnem. 


Ale kto ? 
Na to pytanie autor artykułu daje bardzo 
ciekawą i nową odpowiedź : 

Płacą im Żydzi l... 

Jeszcze zanim "zdołano, wykryć niezmiernie 
czynny i przeważny udział Żydów w knowaniach 
i zbrodniach rewolucjonistów rosyjskich, mianowi- 
cie w roku 1878, pewien emigrant rosyjski mówił 
autorowi te mniej więcej słowa: „Zydzi z dwóch 
stron wstrrąsają I i „podkop ują ustrój społeczny w 
Rosji: z góry i z dołu. Ź góry kapitałem, energią 
i rozumem „ który często bezczelnością zastąpić u- 
mioją, Z dołu propagandą najskrajniejszych i kos- 
mopolitycznych, przeciwpaństwowych idei. I tui 
tam jedna odbywa się robota, wywrót: wywrót 
wiary, wywrót dawnych ideałów, posad rodziny, 
własności, słowem wszystkiego co nosi na sobie 
cechę społeczeństwa chrześcjańskiego.* Słowa te 
sprawdzają się teraz jak tylko może być najwier- 
niej. Najenergiczniejsi, najbezczelniejsi tewolucjo- 
niści w Rosji — to Żydzi. Żydzi w stosunku do 
ogółu ludności w Rosji stanowią 3 procent, w sto- 
sunku zaś do ogółu przestępców politycznych w 
w ostatnich trzech latach stanowią 7 procent czyli 
inaczej: na stu ludzi w Rosji wypada, trzech, na 
stu zaś rewolucjonistów siedm żydów. Żydzi nadto 
są w Rosji żywiołem najbardziej energiczaym, 4 
nie związanym z nią ani religją, ani wspólnością 
pochodzenia, słowem żywiołem kosmopolitycznym 
w najgorszym tego słowa znaczeniu i im to bez 
wątpienia zawdzięcza Rosja zbiukanie wielu serc 
czystych i zakażenie wielu umysłów niewinnych 
aan nihilizmu. 

o tak wyraźnem i ryczałtowam oskarżomiu 
-hh p. „Nieznajomy“ cofa sią jednak natych- 
miast, mówiąć, że nie chce weale dowodzić, aby 
jedynym fundamentem rewolncjonizmu w Rosji 
byli żydzi, bo są iane fundamenta złego. A jakie 
są te fundamenta? — to właśnie stanowi naj- 
ciekawszą część rozprawy p. „Nieznajomego.* 

„Fandamenta są tu głębokie, powiada, bo za- 
kładane przez naszych własnych ojców — Rasjan. 
Przez naszych ojeów'administratorów, przez na- 
szych ojeów ludzi publicznych, przez naszych oj- 
ców naczelników rodzin itd. Kogo bowiem widzia- 
ły w swych ojeach dzieci? QCzy ludzi enotliwych, 
dobrych mężów, przykładaych naczelników rodzin? 
Czy uczeiwych urzędników, nie przedajnych sę- 
dziów, wzorowych ebywateli, dopełniających su- 
miennie obowiązków swych względem ojczyzny i 
wiary? O nie, niestety | Widziały ludzi, pod któ- 
rych stopami nie było gruntu żadnego, ludzi, któ- 
rzy zobojętnieli dla wiary awych przodków, po- 
gardzili icn obyczajem, przeszłość „Swego krajn 
pigmowali wyrazem „barbarzyństwe,* bawili się 
w opozycję przy kartach i orgiach pijanych, o 
dzieciach zaś zapominali, mie dawali im żadnej 
maski, żadnych podstaw moralnych, pragnąc pra- 
wie, aby i one stały się tak chwiejnemi, jak byli 
sami, aby i w ich postępkach był fałez. aby i im 
w niezem nie można było zaufać. Jakież wzory 
dobre mogły brać dzieci z tych ojeów, z których 
jeden rabuje skarb, drugi okrada bank, trzeci sprze- 
niewierza zaufanie prywatne? Z tych ojców, którzy 
żadnej nie znają i nie szanują tradycji, ani tra- 
dycji honoru szlacheckiego, ani tradycji uezeiwości 
kupieckiej, nieprzekupności urzędniczej, nietykal- 
ności i świętości ogniska domowego... 

Przy takich obyczajach i takiej moralności 
ojców, nie dziwnego, że z synów tylko nihilistyczno- 
burzycielska partja utworzyć się, utrwalić i roz 
krzewić mogła. 

Są wszakże w Rosji i inae „rzekome* partje 
partji „liberalnej,* składa 
wiata urzędniczego, Raj- 
więcej słychać. Pariją tę auior artykału chłoszcze 


Dla czegoż jednak ze wszystkich partyj, jakie | ostrą satyrą, powiadając, że jej liberalizm niczem 


Z PARYŻA. 


Paryż 4. marca 1880. 
Odnowiony i poprawiony Daniel Rochat pana Sar- 
dou — Paul Feval Precz z rozwodami!— „O reformie 
szkół elementarnych* Paul Bert — Trzeci i ostatni tom P a- 
miętnikówp.Remusat, Przechadzki po Inj dach 
p. Cotteau, 


z rozwodami! Rzecz traktowana wytrawnie, 
wymownie. Argumenta świeckie, z towarzyskiego 
życia ezerpane. Feral umie pisać. Sprawiedliwość 
tą oddaję mu tem chętniej, że głównej jego tezy 
nie podzielam. Utrzymuje autor, że rozwód, za- 
pobiegłszy kilku, kilkunastom może nieszcząsliwym 
skutkom źle dobranych stadeł, rzuci w łono ty- 
siąca rodzin zarzewie niezgód. Małżeństwa, któreby 


Dużo hałasu narobiła komedja pana Sardou |w innym wypadku ani pomyślały o szukaniu po- 
Daniel Bochat. Wygwizdano ją, pogrzebano. |wodów do kłótni domowej, mając teraz nad głową 
Onegdaj atoli znowu się pokazała na afiszu pierw- | literę prawa zbyt łatwo kłótnię rozcinającą po po- 
szego paryskiego teatru (om aedie frangaise. łowie, w to tylko i grać będą, by lada zajście na 
Prawda, że nieco w skróconej, podciętej i przero- | ostrzu postawić. Za subtelne to rozumowanie na 
bionej formie. Autor streścił niektóre za długie | zdrowy rozsądek ludzki. Jest i bez nakazu usta- 
djalogi i nadał pzez to więcej ruchu i życia wodawcy aż nadto dobrych powodów trzymania 
weim postaciom, które za wiele rozprawiały o |się spółki raz zawartej... dzie zaś tych dobrych 
Bogu i małżeństwie, aza mało po ludzku działały. powodów nie ma, cóż poradzi prawo klejące przy- 
Można było o nich powiedzieć słowami jednego | muszoną zgodę na ruinie nadziei, wiary i miłości ? 
z warszawskich krytyków o osobach TE A Ważniejszą od kwestyj matrymonjalnych lub 
autora Niewinnych i Ojea Marka: są to |rozwodowych, lubo mniej od nich głośną jest 
dobre głowy na kiepskich nogach, chodzić po |kwestja wychowania elementarnego we Francji. 
ziemi nie umieją. Tendencja tylko całkiem a cał-| Wchodzi ona teraz na porządek dzienny. Poja- 
kiem inna w nowym utworze Sardou niż w dzie- | wiają się już broszury i książki całe. P. Paweł 
łach Okońskiego, i ta to tendeneja. naraziwszy | Bert, profesor i deputowany, przyszły minister 
Daniela Rochat na niełaskę cenzury teatral- oświaty wydał właśnie swój raport sejmowy o 
nej, nie pozyskała nim też przyjaciół i w publi | edukacji przymusowej, bezpłatnej i świeckiej. Re- 
czności. Wystąpienie przeciw ślubom cywilnym na | forma ta ma doniosłość niezmierną, przypuszcza 
deskach teatralnych w chwili tak żywej kontro-|i prowadzi za sobą całkowitą zmianą dotychcza- 
wersji w społeczeństwie o granice władzy świe-sowych systematów wychowawczych. Systemowi 
ekiej z duchowną, było zanadto ryzykowne, zwła- | nauczania z książek ustąpić wypadnie przed ay- 
szeza że się zbiegło, może nawet nie przypadkowo, |stomem nauczania z przykładów, z życia, z taktów. 
z eneykliką Ojca św. również dla małżeństw cy-| Dla czego dzisiaj włościanin francuski tak nie- 
wilnych nieprzychylną. Ziąd dostało się obu au- chętnie posyła dzieci do szkółki? Bo w niej dzie- 
torom, bez względu na różne ich stanowiska nie |cię za wiele ślęczy nad elementarzem i kate- 
mało przykrych epitetów i alluzyj. W Hiszpanii, |chizmem, a ża mało się rozwija w kierunku pra- 
w Belgii, w Stanach Zjednoczonych, u nas nawet, ktycznych zagadnień swojego stanu i powołania. 
sztuce możeby się i poszczęściło. Nie jest bo znowu | Jest już mowa o zaprowadzenin po szkołach po- 
tak bardzo dziwaczną i ostrą. We Francji trafiła | czątkujących pewnego rodzaju pracowni dziecin- 
tylko na grunt i czasy roznamiętnione. Ukołysze nych, w których reprezentowane będą pierwiastki 
się to pózniej. Dyrekcji teatru lwowskiego szezerze | i ew rei, industrji elementarnej. Wcześnie się 
A zrobić próbą. człowiek oswajać dziś musi z myślą o trudzie i z 

nór rozwodowy toczy sią dalej. Paul Feval |pierwszemi onego ciężarami, W programie pana 
$Yatąpił z książką o eneryiesnym tytnla: Precz Paul Berta nauka religii zastąpiona nauką moral- 
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DZIENNIK POLSKI. 


E w apa 


więcej nie jest jak bezdusznością, połączoną z u- 
mysłową rozpustą. „Doktryma liberalaa — mówi — 
dobrą jest, gdy wyrobiona na własnym gruncie, z 

uwzględnieniem potrzeb włarnego narodu, zostaje 
w związku z historją i tradycjami włarnemi; do 
brą jest słowem, gdy opiera się na narodzie i słu- 
ży narodowi. Ale liberalizm z jednej strony skraj- 
ny a z drugiej despotyczny, obey narodowi i wa- 
runkem jego bytu, nie uznający ani dążności ani 
interesów ogółu, wyrzekający sią wiary i zowiący 
ją przesądem, narzuczjący zamiast niej wszystkim 
materjalizm i negację t.j. swoje własne idee, zdo- 
byte niedouczonym umysłem, a narzuczjący i krze- 
wiący je z despotyzmem nieomylności — taki li- 
beralizm czyż nie jest bezdusznym i godnym po- 
tęnienia, a jednak ile wyższych czynowni- 


ków w Rosji, tyle apostołów i adeptów takiego znajdowały: 2 srebrne łyżki stołowe, 2 mniejsze łyżki 
Oni to ubocznym sposobem karmią i | srebrne, jedna łyżeczka wyzłacana i niebiesko ema 


liberalizmu. 
krzewią nihilizm i skrajne idee rewolucyjae w 
Bosji. 
sje, a słażą nie krajowi, tylko liberalizmu własne- 
go wynalazku, bardzo wygodnamu dla kieszeni, bo 
usprawiedliwiającemu niedbalstwo, 


dzie inspektor szkół, p. Bolesław Baranowski: „O by- , 
gienie ciała i duzy w szkole.“ 

Walne zgromadzenie Towarz. odbędzie się po 
świętach w poniedziałek 5. kwietnia. 

Z armji. Kapitan I klasy Ajtal Ilnieki otrzy- 
mał tytul majora ad honores z uwolnieniem od taksy. 

Mianowanie. Adjunkt inżynierji Teodor Ja- 
chimowicz został mianowany rzeczywistym inżynierem 
budownictwa. 

Dekoracja, Prezydent bukowiński, bar. Hiero- 
nim Alesani, otrzymał moskiewski order Stanislawa 
I klasy. 


ac a U 
— Nie, ja za Koźmianem — rzekł naumyślnie, 
a chłop splnnąwszy powiada : 
— Abo to prawda, a toćbyma pirsego w Kra- 


kowie znaleźli, coby był za tym Kuźmionem, tym 
jakimś kumedjontem, 
Przytaczam to tylko dla scharakteryzowania 


usposobień, Koźmian i wszyscy jego kompletnie gło: 
wy potracili. Nie ich tak nie dobiło, jak rezultat 
z powiatu krakowskiego. Liczyli tutaj, że będą mieli 
wszystkie głosy. Przed wyborami już winszo- 
wali panowie hrabiowie Koźmianowi wyborn, w klu- 
bie nawet jak mi mówiono już kolacja z szampanem 


yją kosztem kraju, pobierają ogromne pen- rączki oprawne noże i srebrna solniczka, podejrza- 


była zamówiona, a w rezultacie ujrzeli „zdradę chło: 
pów“ (według wyrażenia Koźmiana), gdyż właśnie 
w krakowskim powiecie otrzymał największą stosun= 
kowo liczbę głosów ks. Gołda, Na 168 głosujących 
Koźmian tylko 49. Pobicie całego stronnictwa ogros 
mne ną całej linji. To już drugi wypadek. Raz w 
jubilensz Kraszewskiego, dziś drugi raz. Są komple- 
tnie powarzeni, Takie naciski, tyle wydatków, tyle 
starań rady powiatowej i starostwa, wszystko nic nie 


Wyciąg z raportu inspekcji policji 
z dnia 19. marca. Skradziono: szynkarzowi W. F. 
z pomieszkania pod l. 9 stary rynek, blaszaną czwo- 
rograniastą puszkę z tytoniu tureckiego, w której się 


liowana, 5 małych łyżeczek srebrnych, 2 w srebrne 


nego o tę kradzież aresztowano; panu M. W. ze 


strychu pod 1.575 ulica Krakowska kilkanaście sztuk 


próźniactwo, bielizny znaczonej literami M. J. Weiss; panu L. L. 


szlafrokowe traktowanie obowiążków, nawet prze- |z pomieszkania pod 1. 10 ulice Grródecka 2 srebrne 


kupstwa, przeniewierstwa i proste kradzieże. Babli 
cznego grosza, skoro tylko poda Mię nastrączy 
POOR po tema..." 

Owóż zdaniem „Nicznajomego” -— przy takich 
watnnEsch. przy takich żywiołach przeważnie u- 
jemnych, w jakie obfituje dzisiejsza Rosja, a które 
są bodaj czy nie jedynemi rodzicami zarazy, nur- 
tującej dziś kraj, walka z tą zarazą, wyplenienie 
jej i wykorzenienie zupełne jest sprawą tak trudną, 
że nie ledwie da niepodobieństw zaliczyć JA mo- 
żna. Aby skutecznie walezyć znihilizmem i rewo- 
lacją podziemną, trzeba wypowiedzieć wojnę tym, 
którzy na nią dzwonili i dzwonią; aby pokonać 
dzieci, trzebs wprzód pobić ojców. Trzeba słowem 
teraźniejsze czynowBictwo liberalne w rzeczach 
szkodliwych a despotyczne w godziwych, usunąć 
BiaBOWCZo i raz na zawsze z areay  dzisłaluości 
publicznej, a na miejsce ich powołać ludzi nieza- 
leżnych, uczciwych, miłu:ąsych ojczyznę, mających 
jana i sumienne poczucie obowiązków względem 
niej, słowem prawdziwych obywateli kraju, któ- 
rzy — jak autor mniems — Są W Rosji, tylko do- 


tychezas zapoznawani byli i usuwani od służby 
a | publicznej. 
Innemi słowy „Nieznajomy“ kchńczy swoją 


rozprawę piosenką bardzo dziś w Rosji popularną, 
że aby wykorzenić rewolucję, trzeba samorządu i 
konstytucji. Vox clumantis im deserto! 


- KRONIKA. Z" 


Inców 10. marca.. 


Na dochód Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów wszechnicy lwowskiej odbędzie się w ponie- 
działek dnia 22. w sali Skarbkowskiej przedstawie: 
nie z następującym programem : 1. Po raz pierwszy 
„Dwie teściowe*, kom. w 1. akcie Adolfa Abraha- 
mowicza. O tej sztuce nieznanego dotąd autora wy- 
rażają się z uznaniem ci, którzy ją w rękopisie czy- 
tali. 2. „Pożar w klasztorze“, kom. w 1. akcie z 
franc. Barrie're. 8. „Niwinniątko* Kom, w 1. akcie 
2 franc. Meilhaac i Halevy, przekład M, Chrzanow- 
skiego. 4. Scena z aktu IV opery Verdiego „Don 
Carlos“, odapiewają p. p. Chodakowski i Cieślewski 
Wazystkich obywateli, mających serce dla naszej mło- 
dzieży, walczącej często z nędzą, zachęcamy do jak 
najliczniejszego udziału w pomiedziałkowem przed- 
stąwieniu. Loże parterowe i perwszego piętra jui 
wysprzedane. 

— Jutro w niedzielę o godzinie 7. wieczór odbędzie 
się koncert w wielkiej sali ratuszowej ną dochód 
Bratniej pomocy” sinchaczów szkoły poli: 
technicznej pod artystycznem kierownictwem p. 
dyrektora K. Mikulego. — Bilety uabywać można 
w księgarniach pp. Sęyfartha i Czajkowskiego, Gu- 
brynowicza i Schmidta, a w dzień koncertu przy, 
kasie. I ten koncert zasługuje na szczere poparcie | 
ze względu na cel szlachetny i program nader obfity. 

W Lwowskiem Towarzystwie prawni- 
czem odbędzie się jutro w niedzielę o godzinie 4, 
po południn zwyczajne walne zgomadzenie członków. 
Na porządku dziennym : 1. sprawozdanie wydziału z 
czynności w r. 1879; 2. zamknięcie rachunków x r. 
1879 i uchwalenie bndżetu ma r. 1880; 3. wybór 
prezesa, 42 członków wydziałn i 6 zastępców; 4. 
upoważnienie wydziału do przyjmowania nowych 
członków w r. 1880; 5. wnioski członków. 

Walne zgromadzenie straży ochotniczej 
odbędzie się dopiero we czwartek o godz. 8ej po po- 
ładniu. 

Z Towarzystwa hydropatów. Piąty i o- 
statni przed świętami wykład odbędzie się w ponie- 
działek 22. bm. o godz. 5/4 wieczorem. Mówić bę- 


ności i traktowana wytrawnie, | ności 1 wykładem zasadniczych praw i obowiązków 
obywatelskich. Nauka czytania, pisania i liczenia 
zamieniona niemal w rekreację. Geografia książko- 
wa zastąpiona geografią wycieczkową. Przy tem 
nauki przyrodnicze dostępne młodym  pojąciom. 
Gimnastyka w końcu, spiew, ćwiezenia wojskowe. 
Trudna rada: minął czas niebiańskich złudzeń. 
Silne, roztropne, zawczasu z rydiem i karabinem 
oswojone trzeba mieć dzieci, by z nich wyszli 
dzielni kraju słudzy, obywatele i obrońcy. 

Trzeci i ostatni tom pamiętników pani Remu- 
sat budzących powszeciine zajęcie, obejmuje naj- 
świetniejsze chwile panowania Napoleona, epoką 
największej jego chwały i potęgi, której szczytem 
zjazd i pokój w Tylży. Po czem Zaczyna się po- 
wolne schodzenie mocarza z tych wyżyn. Zkąd to 
przesilenie, jaki jest najwalniejszy onego powód? 
Pani Remusat daje to poznać w sposób dość wy- 
raźny. O tej dobie swojego życia Napoleon był 
rodzajem lunatyka. Mistrz jego i doradca nie prze- 
stajo mu powtarzać podczas wojny z Prusami i Bo- 
sją w 1807 r. „Najj. Panie, bez twardego punktu 
oparcia dla nas na Wschodzie, nadmiar zwy- 
cięztw naszych powierzchownych, wywali nas w tę 
właśnie stroną, w którą się pochylamy. Potrzebu- 
jemy na gwałt dzielnego i szczerego sojusznika 
na północnym wschodzie. Polskę trzeba odbudo- 
wać koniecznie, lecz Polską nie malowaną na ma- 
pie tylko, lecz potężną, silną... — „Dobrze, do- 
brze — tak jest“ — hdpowiada Napoleon, chodząc 
z założonemi w tył rękoma, zatopiony w myślach, 
ze wzrokiem na pół obłąkanym. „lak jest, pomy- 
ślą o tem...“ I jakby własną wielkością odurzony, 
oślepiony, błąka się dalej pośród ciemnych mar 
swojego umysłu. Szczególny fenomen! Uzłowiek 
ten, który Światem całym pogardzał, dla którego 
żadnych świętości ani tajemnic na ziemi nie istnia- 
ło, uląkł się naraz własnej hallucynacji. Parwe- 
niuszowstwo zaciążyło mu naraz na barkach, je- 
mu, który tronami rozrządzał, Zdawał sią zapyty- 
wać siebie, czy snem to wszystko, Czy rzeczywi- 
stością. On, prosty korsykański „wilk“, imperato- 
rem, panem świata... Więc stanął wpół drogi, za- 


|rząd chce, to ta i bedziema na tego Knśmiana gło- 


łyżeczki znaczone literami J. QG; Fnurmanowi J. D. 
ze stajni hotelowej koc siwy w kraty. — Przyare- 
sztowano : czeladnika Ludwika Galantowskiego, który 
się przyznał do przywłaszczenia sobie znalezionego 
na ulicy pugilaresu z kwotą 28 złr. i znaleziono 
przy nim chustkę od nosa znaczoną literami J. B. 4, 
Ogień kominowy wybuchł w domu pod 1. 12 ulica 
Blacharska, został jednak wcześnie ugaszony. 

(s) Teatr. Wczoraj byliśmy świadkami rzad- 
kiego od niejakiego czasu zjawiska. Oto pani Adol- 
fina Zimajer wystąpiła w komedji „Mąż debiutantki.* 
Grała jak zawsze wesoło, z taktem i zrozumieniem 
rzeczy. Publiczność domaga się od nas wyjaśnienia, 
dla czego dyrekcja tak mało zatrudnia tę zdolną, 
rutynowaną a w niektórych rolach jedyną artystkę, 
Mianowicie zastanawia wszystkich okoliczność, że 
pani Zimajer tak nagle spadła z katalogu opery 
komicznej, w której z nznanem powodzeniem wystę: 
powala. Operetkowe „jej role przeszły w ostatnich 
czasach w ręce i nogi panny Bocskay, a zdania w 
tej mierze są bardzo a bardzo podzielone. W intere- 
sie tedy tej rywalizacji, przeciw której z zasady nie 
nie mamy, proponujemy sz. dyrekcji środek kapitalny, 
mianowicie Napoleonowski plebiscyt. Niech reżyserja 
powierza każdą rolę operetkową p. Zimajer i p. 
Bocskay na przemiany, a ostatecznie rozstrzygnie 
powaga, przed którą wszystkie dyrekcje kuli ziem- 
skiej czołem biją — kasa, 

* Dziś w sobotę „Hugenoci,* wielka opera w 5 
aktach z franc. podług Seribego, muzyka Meyerbeera, 
pierwszy występ pani Rnniny Sokołowej, primadonny 
opery petersburskiej. 

* Jutro o godz. 4ej po południu „Pierwsza 
miłość,“ komedja w 1 akcie Wilbrauda, „Dzwonki 
państwa Cornerille,* komedja w 1 akcie z francu- 
skiego, przekłąd pani A. Zimajer i koncert z udzia- 
łem pani Donati i pp. Cieślewskiego i Uhodakow- 
skiego, oraz wyjątek £ opery komicznej „Duch wo- 
jewody,* O godz. 7ej wieczór „Dzwony z Corne- 
ville,“ opera w 8 aktach a 4 odałonach z muzyką 
Pianqueta. 

* „Gwiazda,* stowarzyszenie rękodzielników, 
urządza jntro w niedzielę przedstawienie amatorskie. 
Odegranym będzie „Zamek na Czorsztynie," opera 
w 2 aktach i „Terenia w kłopotach, * komedja w 1 
akcie. 


Kraków 19. marca. (Klęska Koźmiana.) Po 
mimo strasznej agitacji ze strony naszych wielko- 
rządców, którzy się dopuszczali największych nadużyć, 
gdyż według opowiadania chłopów nawet po ulicach 
zwoływane icù do siarostwa i tam mówiono sianow- 
czo, że namiestnictwo czyli rząd życzy sobie aby 
Kożmian był wybrany, chłopi odpowiadając: „A. do- 
brze prosy Jaśnie Wielmożnego Pana, kiej ta tak 


isowali* — gdy przyszło do rzeczy — przeciwnie 
robili. Nawet ci, którzy głosowali za Koźmianem, 
namawiąli drugich, aby szli za księdzem Gołdą. „My 
musimy, bo nas jako wójtów znają iw radzie powia: 
towej i w starostwie, mówili, ale wy nie róbcie tego, 
bo oni nam go chcą wrazić nanmyślnie, żeby się z nas 
śmieli, że my tacy głupi isiulerai takiego co w Pana 
Boga nie wierzy obierali na posła do cesarza.“ Ta- 
kie i tym podobne ciekawe gadaniny słyszeć było 
można wszędzie. Kilku chłopów stało przed salą wy- 
borczą, nadszedł jeden obywatel i pyta ich: 

— Cóż słychać z wyborami? — a jeden odpo 
wiada : 

— A čuzby było, nasi panie górą! 

— A jakże wy wiecie za kim ja, że mówicie 
nasi ? 

— A niewiedziołbyk ta, ze pan za księdzem 
Grołdą. 


trzymał się na chwilę. Chwila, niestety, była EWC Fri -- RO IEROEWI AIRCR O OTANINIWEWIWO" 


nowczą. Irzeba było zamiast uścisków i odwiedzin |, 


na Niemnie, jednem „silnem uderzeniem naprzód, 
posunąć „kwestję nad Dźwinę.... Niestety, za łatwe 
to już wtedy było zadanie. Po berło Świata dość 
było sięgnąć ręką. Lecz cóż po berle, kiedy nie 
ma spadkobiercy. I pociągnął lunatyk w odwrocie 
ku Paryżowi z myślami o roawodzie z Jozefiną, 


A jest si 
miętników pani Remusat, N sią na woj- 
nie hiszpańskiej, na rozwodzie z cesarzową Józe- 
fing, której autorka była powiernicą i przyjaciółką. 

Wyznąć atoli trzeba, że dużo w tych pamię- 
tnikach szczegółów, nie mających już dziś warto- 
ści żadnej. Przed ogłoszeniem korespondencji Na- 
poleona l. materjał ich byłby dla historyka nieo- 
cenionym. Dziś wygląda to ezaro, bezbarwnie. Sta- 
re, znane rzeczy. 

Od czasu do czasu podróżnicza literatura fran- 
tuska zdobywa się na dzieło rzetelnej wartości. 
Do takich zaliczają sią Przechadzki po In- 
dji i Cejlonie p. Cotteau. Autor jest nietylko 
uczonym geografem, zdejmującym plany, mierzą- 
cym odległości, lecz artystą pełnym poczucia pię- 
kna wspaniałej tej przyrody. Daje on nam, obok 
szczegółowych opisów flory miejscowej, żywy, Świe- 
tnie skreślony krajobraz puszcz kraju tego, stepów, 
ogrodów, gór, wąwozów. Przenosi w strony te, do- 
kąd rodzeni bracia praojców naszych zanieśli pier- 
wotne tradycje Arjów, i przechowali takowe po 
dziśdzień w nienaruszonej ich prawie świeżości. 
Daje widzieć naocznie bujny rozkwit tej przyrody, 
pośród której powstały najwspanialsze kwiaty poe- 
zji: Ramayana, Mahabarata. Nieoceniony to prze- 
wodnik. Uczy, interesuje, zachwyca. Dzieło z koń- 
ca w koniec czyta sią z zająciem, jak powieść, 
która w duszy zasadza świat mnóstwem nowych wyo- 
brażeń, budzących się na gruncie dawnym, dawno 
zapuszezonym i zapomnianym. _ 


skiego i członek krakowskiej Akademii umiejętności, 
bawi obecnie w Poznaniu, 
rem był w teatrze polskim i kilkakrotnie dawał 
oznaki awego zadoyoleria z gry naszych artystów. 


obficie płyną 
na korzyść teatru wydanego , 


tylko 20 cent.) , co zapewne jest kwotą znaczną. — 

Z ruchu literackiego notujemy znakomite dzieło po: 
dróżnika dr. Em, Holuba „Sedm let w jiżni Afrycee*, 
którego pierwsze trzy zeszyty są prawie wyczerpane. 
Rzeczone dzieło czeskiego podróżnika, ozdobione pię- 


się go też 15,000 egzemplarzy. — 
czeskich dziennikarzy” odbyło niedawno walne zebra- 
nie. 
tego młodego towarzystwa guld. 14,815:90. — Ha- 
dżi Loi spróchniała drewniana noga. 
ma Waldeck otrzymała polecenie zaopatrzyć go w 


pibroch (marsz) swego klanu , zerwała się z ziemi z 


pomogło. Nababrało się tylko Koźmiana do syta i nie 
więcej. Kto wie, czy pod wpływem tego pobicia bę: 
dą mieli odwagę stawiać go w Bocheńskiem z więk: 
szych posiadłości 8. kwietnia. Było tu wszystkich 
mieszkanców takie zadowolenie powszechne, że 
całowano potem i traktowano chłopów aż do późnej 
nocy, chwaląc ich i winszując, że nie dali zabała” 
mucić swego chłopskiego rozumu klice rządzących 
trefnisiów. Chłopom dużo się głowy rozówieciło przy 
tej okazji. Nie było w Krakowie nikogo z bez 
stronnych coby się nie cieszył rezultatem, tak 
oburzeni wszyscy tem swawolnem narzucaniem woli 
swojej. 

Kraków 19. marca. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej d. 18. marca). Przewodniczy 
radca miasta Dr. Kopf; radców obecnych 82. Prze . 
wodniczący zagaiwszy posiedzenie wniósł po krótkiem 
przemówieniu, aby Rada z powodu zaręczyn arcy- 
księcia Rudolfa z księżniczką Belgijską złożyła Najj. 
Państwu i następcy tronu Życzenia miasta Krakowa 
na ręce namiestnika. Radca wysłuchawszy stojąc 
przemówienie przewodniczącego, wniosła w końcu 
trzechkrotny okrzyk : Niech żyją! Rada m. Mncze 
kowski uczynił wniosek, aby dla dotkniętych powo» 
dzią mieszkańców Powiślan przeznaczyć z funduszów 
miejskich kwotę 500 złr. Wniosek przyjęto. Z pos 
rządku dziennego załatwiła Rada pocania czterech 
osób o przyjęcie do gminy, przychylając się do ich 
prośby. Na posiedzeniu poufnem uchwalono prze: 
nieść ogrodnika miejskiego Johna w stały stan spo- 
czynku i upoważniono prezydenta do ngodzenia innego 
ogrodnika za kontraktem i wynagrodzeniem choćby 
nawet z przewyższającem etatową płacę ogrodnika 
miejskiego. 

Proces socjalistów po dwudniowej przerwie roze 
począł się dziś na nowo. Przesłnchano kilkunastu 
świadków. 

Poznań 18. marca. Pomiędzy uczniami gimnas 
zjum wałeckiego odkryto trzy zakazane związki, do 
których 45 uczniów należało; trzech z nich wydalono 
z zakłądn a resztę skazano na karcer. 

Prof. dr. Roepell, znany autor historji polskiej 
w języku niemieckim, profesor uniwersytetu wrocław = 


Dnia 17. b. m. wieczo- 


Praga 15. marca. Składki na teatr wielki wciąż 
„Pantheonu“ Wrchliekiego, poematu 
rozsprzedano już za 


więcej niż 1400 guid. (jeden egzemplarz kosztuje 


knemi ilustracjami, znajdzie wielki pokup, drukuje 
„Towarzystwo 


Według sprawozdania, wynosi obecnie fundusz 
Tutejsza fir- 


nową nogę. 


Wiedeń 14. marca. Prezydjnm dyrekcji policji 
m. Wiednia wydało sprawozdanie z czynności swoich 
w r. 1878, a które zawiera między innemi ciekawe 
szczegóły o organizacji i składzie tamtejszej straży 
bezpieczeństwa , której oględne lecz przytem i sprę- 
żyste działanie uznanie tak stałych mieszkańców m. 
Wiednia, jak i czasowo tam przebywających cndzo- 
ziemcóygj uzyskać zdołało. Personal dyrekcji i ekspo- 
nowa po dzielnicach komisarjatów liczy przeszło 
8000 osô™ koszta zaś zarządu wynoszą 2'5 miljonó 
złr. Działalność rozciąga się na rozległość 15,00 
hektarów , obejmującą 1,078,000 ludności i rach 
147,000 obcych. Przeciętna ilość na każdy zl 
dworców kolejowych przychodzących pociągów wyn 
je 706, w zimie 607 osób. — W domach przy 
znalazło w ciągu roku schronienie 88,348 osób 
y któremi było 66,488 mężczyzn, 254 chłop: 
9,692 kobiet 1914 dziewcząt, których obdzie 
lono 176 „449 porcjami zupy i chleba. — Straż be 
pieczeństwa liczy 2820 ludzi z różnych warstw sp 
łeczeństwa. W jej skład wchodzi 23 z ukończonem 
'|studjami prawniczemi, 8 z medycznemi, 1 z filozofi« 
cznemi, 6 z technicznemi, 340 uczęszczało do niższe: 
g0 gimnazjum lub do takiejże szkoły realnej , 60 do 
szkoły handlowej, 51 do wyższego gimnazjum, 112 
do szkół wojskowych , 9 do azkoły leśnictwa, 5 do 
szkoły sztuk pięknych, Co do narodowości jest 2088 
Niemców, 833 Czechów i Morawian, 34 Polaków, 
88 Kroatów, 36 Węgrów, 7 Włochów. Mówią obo 
niemieckiego języka 142 po włosku, 21 po francus 
sku, 71 po polsku i rusku, 4 po hiszpańsku, 4 p 
moskiewsku, 31 po rumuńsku, 1 po angielsku. 

Odbyła się już pierwsza próba karuselu, zapo* 
wiedzianego na dochód głodem dotkniętej ludności. — 
Ofenheim urządził wczoraj w sali Grand Hotelu ekge/ 
peryment z ulepszonym według systemu Bella tele: 
fonem. Słyszano wprawdzie skrzypka grającego na 
czwartem piętrze, ale głosu mówiących trudno było 
poznać. 


Pani Jakowicka wyjechała dnia 18. b. m. 
z Warszawy do Kijowa, gdzie zaangażowaną zosta: 
ła na kilkanaście występów gościnnych, 


Campbelle idą! Kiedy w r. 1858 Anglicy 
zamknięci w Lmeknowie bliskimi byli śmierci z głodu 
i znużenia, dziewczyna spoczywająca na wale, usły- 
szałą z dala gwiżdżące kobzy szkockie, i poznawszy 


powyżażym okrzykiem, zwiastującym zbawienie. O- 
beenie, w Izbie lordów, ten sam okrzyk jest hasłe 
ogólnej ucieczki — do bufetu. Trzej parowie z rod 
Campbellów, mianowicie książę Argyll, lord Strathe 
den and Campbell, i lord Blantyre, toczą między 40 
bą nieskończone spory o wojnę wschodnią i o trakte 
berliński. Książę jest opozycjonistą, lord Strąthed 
i lord Blantyre są nieprzyjaciołmi Moskwy. niestety 
zbyt wielomownymi. To też ile razy który z ni 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 20. marca. 

Dzieaniki budapeszteńskie i tamtejsze koła 
polityczne zajmują się bardzo żywo najświeższym 
zakazem policji wiedeńskiej, która zabroniła wę- 
gierskiemu dziennikowi Kgyertertes na urządzenie 
filji składu w Wiedniu, a jednemu z księgarzy pe- 
sk rh kolportowania w Wiedniu książek jego 
nakładu. Okoliczność ta może sią stać, jak zape- 
wniają pobudką do odwrócenia presji przez rząd 
węgierski na płody literackie, perjodyczne i inne, 
pojawiające sią w Wiedniu. Zabronionoby rozpo- 
wszechniania ich w Budapeszcie. Bardzo temu 
rade dzisnniki węgierskie, które liczą mało od- 
biorców w Autrji, kiedy natomiast dzienniki 
wiedeńskie robią im w Węgrzech znaczną konka- 
rencję. Elenór wzywa nawet rząd do uregalowa- 
nia tej Sprawy, pow: stuje sią na paragrafy 14. i 
15. ustawy przemysłowej, która zapewnia swobo- 
dny ruch artykułów przem;słowych, mniema je- 
dnak, że lepiej będzie, gdy ograniczony zostanie 
przystęp dla prasy austrjackiej w Węgrzech. 

Ostatnie przed farjami wielkanocnemi posie- 
dzenie Izby posslskiej odbyło sią wczoraj. A na- 
|stępna zapowiedziano na dzień 6. kwietnia. Do 
tego czasu wolni będziemy zapewne od pogło- 
sek o przesileniach ministerjalnych w Wiedniu. 
Pvnowią sig ene dopiero po rozprawach budże- 
towych. 

Według belgijskiej Independance ma ik” 
książę Rudolf wziąć najprzód ślub kościelny w 
Wiedniu, a następnie cywilny w Brukselii. 

We włoskiej izbie poselskiej, odpowiadał po- 
wtórnie prezydent gabinetu Cairoli na niektóre 
wycieczki Cavallotiego co do stosunków włosko- 


stnikiem Dolnej Austrji, a Kalliny namiestnikiem 
Mora wii zapewnione. 

Wiedeń 19. marca. Wiener Abendpost pisze: 
Stanowczo dobre wrażsmie, jakie wywołały oświad- 
czenia airoliego we włoskiej Izbie poselskiej z 
dnia 15. marca o stosunkach Włoch z Austro- 
Węgrami, zostało jeszcze saotęgowane, gdy na- 
deszły dosłowna wywody ministra. 


pomogli do dyskusji wyjaśniającej, spotyka wszech- 
stronna uznanie. 

Rzym 19. marca. Depretis mówił o Italia ir- 
redenta w tym duchu: Mamy niewątpliwie Italia 
irredenta, mamy szczególniej ze względu na roz- 
wój rolnietwa i ze względu na to, aby przedsię- 
wziąć odpowiednie środki eelem poprawy stanu 
klas robotniczych i rozwiązania kwestji socjalnej 
Depretis powtarza, iż rząd przeszkodzi energicznie 
wszelkim, mogącym skompromitować stosunek mię- 
dzynarodowy aktom, wszelkim objawom agitacji, 
republikańskiej, nie mającym zresztą żadnej siły. 
Depretis żąda od Izby poselskiej jasnego wotum. 
Po daniu takowego, udało się kilku deputowanych 
w imieniu Izby do prezydenta Fariniego, wyraża- 


jac nadzieję, że uchyli swoje podanie o dymi- 


sẹ Do wieczora jednak postanowienie Fari- 


Jakoż i ; 
putowanych włoskich, którzy przez inicjatywę 


X Berlin, 19 ms / godz, 48 min. 

Rosyjakie banknoty , 21. / Galicyjskie . , „1110 
Akcje kredytowe . . 526- Kolei Rumuńskiej . „ Blru 
Lombardy 153:—  Austrjackie i 17175 


Paryż, 30), a 8249 Lombardy . . . m 


+ Przyjechali do Lwowa dnia 20. marca, 
Rożek Zorza K. Kundioz z R:avowa, W. Ma- 
komaaki osii, W Wagener z Berlina 
Hotel Europejski. J. bsr. Bruniaki ze Stryja, 
Hotel Langa. J Kośsieeuki x Paryżs, R. Pfan- 
der z Berlina. 
Mię DEC KTORE e 1-7: aS 


Odchiodzą ze Lwow. 
Według południka peszteńskiego. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 11 minut 50 w południe (pociąg mięsza- 
ny); o godz. 10 min, 50 w nocy (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca w Podzamczu): o g. 
10 m. 39 w nocy (pociąg mięszany) : o g. 12 m. 32 w po- 
łudnie (pociąg mięsza» y). 

DO KRAKOWA : o godz. 10 min. 30 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz 4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg mięszany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
37 rano. 


DO PODWOŁOCZYSK: z dworcz zlwowskiego głównego 


o g. 5 m. 40 rano (pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 19 w 
południe (pociąg mięszany); o godz. 10 m. 11 w nocyj (po- 


ciąg osobowy.) 5 
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do południka 
peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada g. 12 m. 20 we 


niego. nie było wiadomem. Zapewniają, że izba | Lwowie. 


wezmie jutro na porządek dzienny rozprawę nad 

ubliżającemi rządowi wycieczkami Manciniego i 

zarządzi głoswanie, 
Paryż 20. marca, 


biorą udział minister sprawiedliwosci, prezydent 
gabinetu i członkowie sekcyj ministerjalnych. To- | 
czą się narady nad środkami przeciw nieuprawnio- 
nym duchownym kongregacjom. Prefekt policji 


W ministerstwie Spraw ; 
wewnętrznych odbywa sią konferencja, w której | 


kaszłom, zapi- 


Przeciw katarom, lenin opłucnej i roz- 


drażnieniom piersiowymi EE lekarze uznali 
za środki uajakuteczniejsze ? 3104 9—20 


Syrop i Paste zorom Mare P. Daaa: 


grenior z Paryża. 
C E E ŘE 
| Istniejący od wielu lat znany handel połączony z dwiema 
pracowniami, 8 to: 2853 13—0 
jabilersko-złotniczą i zegarmistrzowską. 


austrjackieh. Oairoli przeczył stanowczo istnieniu paty okolni kien ayete Momi szazjaty „polis | 


d firmą 
cyjue, ażeby przysłały szczegółowy wykazy o sta- po : 
urojonych niebezpieczeństw, powołując się na o- p W 
Świadczenia z dnia 17. bm. zapewniał, że przed- c 03% BANA ORA CE D abro wski & L. eig el 
stawił w rzetelnem świetle przyjaźne stosunki z Ateny 20. marca. Utworzeniem nowego AR, przedtem 


Austrcją. W doniesieniach o zbrojeniu Austrji była 
niesłychana przesada. (availotti zaszczycił tylko 
prasę austrjacką twierdzeniem, że nie chee się 
„wdawać w objawy usposobienia pewnych dzienni- 
"ków, gdyż w istocie trzeba ufać państwu, które 
„daje dowody ciągłej przyjażni, a U sz na- 
= ad wzajem utrzymać ją pragną. Odpierał w końcu 
ostrzeżenia przed polityką trwożiiwą następnemi 
Rolnictwo przemysli handel. słowy: Przestrzegać będziemy polityki lojalnej, a 
walue zgromadzenie Towaszyctwa zeliczko | większość kraju mieć będziemy za sobą. — O do- 
'ego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego ¥ nie- | prem wrażeniu tych oświadczeń w Wiedniu do- 
graniozoną poręką (plac Marjaoki l. 9) przyznało u-|nosi dzisiejszy telegram. 
hwałą z dnia 14, bm 5%, (ośm od sta) tytułem dywi- W berlińskich kołach parlamentarnych krąży 
endy za rok 1879, od uprawnionych do dywidendy w | pogłoska, że kardynał Ledochowski przysłał list 
1yśl $ 78 statutu udziałów. któremuś z deputowanych. W piśmie tem zapaw- 
Dywidendą swoją podnosić məgą P. T, ozłonkowie| nia o dojściu w niedalekiej już przysłości ugody 
d 1. do 30. kwietma b. r pomiędzy Watykanem a Niemcami. Byłoby to 
Nie pə niesiona w powyższyra termiuie dywidenda | aziełem kardynała Jacobiniego i tajnego radcy 
lopisaną zostanie do udziałów. nie przenoszących 500 Hiblera. 
dr. — tym zań P. T, ozłonkom, których udziały 500 złr, Czytamy w Köln. Ztg. podawaną jaż kilka- 
uł wynuszą, a którzy w termiaie powyższym dywiden- | krotnie przez dzienniki angielskie wiadomość o 
ży awojej nie podniosą — zostanie takowa zapisaną na |njędoszłym do skutku projekcie przymierza mo- 
ch rachunek bieżący. Dyrekcja. | skiewsko-francusko włoskiego. Angielskia dzienniki 
Lwów dnia 19. marca. (Sprawozdanie lwowskie, | dunosiły tylko po prostu, że projakt wychodził z 
zby kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). | Petersburga. Köln. Zig. natomiast chea wiedzieć, 
pazenica czerwona zdr, 13— do xłr. 1250, pszenica biała |że w roku ubiegłym, w lecie, kanclerz Gorczakuw 
'3—do 1250, pezenicą żółta zir. 11:75 do 12 25, ordynarma |ofiarował na własną ręką bez wiedzy carskiej, 
r. —*— do —*—, żyto złr. 9:— do 960 jesienne złr. —— | przymierze rzeczone Francji i Włochom. To za- 
io zr. — —, jęczmień browarny złr. 7'80 do złr. 860,|chwiać miało jego stanowiskiem. Pisze dalej taż 
gozmień pastewny złr. 7:45 do xłr. 860, owies złe. | Köln. Ztg. o większej porcji liberalizmu Loria- 
710 do zì. TDO, groch do gotowania złr. 826 do| Melikowa, niż się spodziewano, a dowodem ma 
dr. 1060, groch pastewny złr. 746 do sir. 860, wykajbyć powołanie przezeń do pomocy Szuwałowa i 
B— sir do 8:60. háb mr In. An 10-40, twnknrndwe| WAŚUJEWA. Boboty Uorczakowa posunęły sią juź 
stara złr. 760 do 8 —, kukurndza nowa zir. 7-— do 760|były sporo, lecz podpatrzył je Bismark i pojechał 
rzepak zimowy złr. 1075 do 11°25, rzepak letni złr. 1075|do Wiednia, a potem, jak już wiademo, urodziło 
do zły 11—, rzepak jesienny złr. —— do zir, —-—|Się przymierze austrjacko-niemieckie. 
lnianka jesienna złr. 8:50 do 9-60, nasienie lniane zèr, 14— | O zatargu dyplomatycznym moskiewsko-turee- 
do zły, 1250. nasienie konopne zr. —'— dO =—*—, ko- ' kim z powodu zamordowania pułkownika Koma- 
miozyna złr. B8-— do 47—, kminek złr. 80'— do 34—--, rowa w Stambule donoszą, że książą Gorczakow 
anyż słr. 87 — do 40 —, anyż płaski złr. 88-.. do a polecił poselstwu rosyjskiemu, by żądało od Porty 
Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy zir. 3926 | ukarania skrytobójcy, lecz Porta sprzeciwiała się, 
do ——, w terminach w miesiącu złr. —-*——, poczytując przestępcę Veli Mehmeda za niepoczy- 
Waluty: marka ——, rubel złr, 1-26, napoleondor |talnego. Obecnie gdy p. Unou zażądał kategory- 
złr. 9 46. cznie obwieszenia Mehmeda, oburzył Porię, ktora 
Wiedeń 18, maroa, Na dzisiejszy targ dowieziono | POZY tala to za mięszanie się do sądownictwa Gi 
cieląt B171, zabitych wieprzów 626, zabitych owiec 266, |TeSkiego. Oziębienie serd:czności pomiędzy Tureją 
żywych owiec 3081, żywej nierogacizny 2120, jagniąt | * POSA poczytuje wielu — i słusznie, za lepszą 
1668 sztuk. rękojmię pokoju, niż serdeczność zbyteczną. 
Cielgta płacono zły, 34:— du BA'—, zabite wieprze 
złr. 48'-— do 54'—. zabite owce złr. 35'— do 45 —, ży 
wo owce lekki towar złr, B3 — do 40 —, ciężki dla ke 
portu złr. 48— do 50— są 100 kilo mięsa. — Jagnięta 
rafsry do złr. 6'-- 13: —, galioyjska nieroganizną zir- 
30— do 36—, węgiorska rlr. 48— do 58— za 100, ki zaprzeczają przesileniu ministerjalnemu. 


zilo żywej wagi. (ma nadzieję obejść półśrodkami żądania prawiey 
Przyszły targ na nierogacizng i cielęta odbędzie wig 'aż do zawotowania budżetu, a stronnictwo lewicy 
8 wtorek i frodo. 


J. Kraysstofowios, W. Amirowicz © Schola AED — Mianowanie Possingera namie- 


De a LA 


Telegramy „Dz. Polskiego, » 


tee maya ae marza 


binetu zająć się ma Trikoupis. 


F Wilhelm Penther -Sü 
ulica Halicka Nr. 17, 


Wiedeń 20 marca (pryw.) Urzędowe dzienni- 
Taaffe 


chce ugłaskać zatrzymaniem ministrów _ wierno- 


Stambuł !9. marca. Według Polit. Corresp. 
nieprawdą jest, iaksby Ro:j» zagroziła była zer- PZ ua tadanie oo 


waniem  dyplomatyezrych stosunków z Portą w 

razie, gdyby zsbójea K:macəwa nie został ukara- 
ny. Nowikow jednak opóźni przybycie swoja do 
St ambułu dopóty, dopóki sprawa ta Bie zostanie 
załatwiona. 

Rzym 19. marca. Izba przyjęła projekt re- 
organizacji korpusu karabinierów, jednocześnie nie 
przychyliła sią do dania dymisji prezydentowi 
Fariniemu, 

Rzym 19. marca. Izba poselska obradow ała 
dalej mad budżətom spraw zagranicznych. 

Paryż 19. marca. Temps pisze: Według 
doniesień korespondentów petershurgskich  Orłow 
opuszeza stanowczo obowiązki amba*adora w Pa- 
ryżu. Po powrocis tutaj, ma wręczyć rządowi pi- 
smo odwołujące go. Zastąpić go ma Ignatiew albo 
prawdopodobniej Łobanów. Orłów j»dnak na razie 
wyczekując na zmianę dyplomatyczną nie opuści 
Paryża. Dalej zaś pize Temps: Pisma rosyjskie 
mają ogłosić wszystkie dokumenta ściąrające s(ę 
do sprawy Hartmanna. Kanclerz rosyjski ma odpo- 
wiedzieć na wywody Time Sa. 

Senat przyjął projekt ustawy o sziabie gene- 
ralnym. 

"Petersburg 19. marca. Golos donosi, że 
książę Aleksander bułgarski wyjeżdża z Peters- 
burga dnia 13. marca, a 1. kwietnia stanie już 
w Tirnowie. 

Wiedeń 20 marca 16 godz 36 wie 


E 


wyja, skład na Galicję. 


Przez kawie: IST z Szan. delegatów 
Wy. ©. *. Namiestuictwa, wyB. C. K. Jeno" 
ralnej komenay wojskowej, wys. Wydziału 
krajowego itd. jako najlepszy ze wszy” 
staużch gatunków cementit uznany. 


gaf CENY NAJNIŻSZE. i 


Akcie kredytowe 498.60 Akcje kolei Połud. RA a jej, 100% rp 
e  Anglo-Austr, . 15180 20 fankówka . . TĄ dzieł jest wie 
s  Unionsbank . 11420 Rosyjskie Banknoty . 125 Popularno - medycznych pasą... male ilość tee 
a Kolei Kar. Lud. 260.50 e kowych odpowiada oalowi, gdyż jak na dzieła popui= 
Usposobienie : ciche. larme sg one stosunkowo za drogie. „Dra Airy metoda 
Wiedeń, 18. maro. maturalnego leczenia“ illu-trowane dzieło (7 polskie 
Jed. dług pań. w bank, 71:95 Londyn. . . . . 11885| poprawione i powiększone wydanie), która 
u „ w srebr, 72/70 Srebro , . . —-— | słasznie popularize 2:zw%ać można, gdyż w setkach 
Renta w dc 7 . 8687 20-frankówka . 946 tysięcy exemplarzy się jÑ% rozeszto, kosztujo tylko 1 m. 
Losy pożycz. zr, 1850 129.— Dukat ces. men. . b:B7 | gy fon. — 80 ct. w. a.  Nabyć mó ichtera księ- 
Akcje banku wied. _ 834:— 100 marek niemiec. . 8825] garni nakładowej w Lipsku Wyciąg + niego, dzielko 
Akcje banku kredyt, 298/80 o przeszło 112 stronicach, przesyła ta księgarnia a zg” 
Wiedeń, 19. marca, 2 godz. 17 min. danao bezpłatni franko. 2328 0) 4 
Losy kredytowe , , 16026 Weg. Obl. państ, 1877. 82 25 | mmmemece me kaj RE. 
Weg. akcje kredyt, , 28%,— Galic, Indemnizacja . 99 e WE 
Akoje Angl.-Austr, B, 152'26 1864 Losy . . . .173'—| Do pana I Kwizdy, c. k. dostawcy 
„ Uniosbank , , 114'30 Siedmiogr. kolei . 140:50 nadwi .:go w Kornenvargu. 
„ kolei Kar-Lnd, 26860 Akcje banku obrotow. RĄ Odnośnie do go listu z 26, maja o. r, w którym 
e = Północna 239— Lesy tureckie , ITO fomiosłem panu o <upałnem uieoseniu mego ramienia, 
ə s  Połudn. T | a renta węgiersk. 10287! które było nieru' homo, przez użycie płynu przywrotoze- 
e s Alfólda , 15075 oje zoiet pañst., . -7—1 go, udzielam pacu jeszsza wiadom.ść, że «beonie także 
w » Elibiety 19032 żę GS -e e | 14880 | moja 64 letnia matka przez użycie płynu przywrutczego 
s s Lw.Czer 1538 Ko sys Ę banknoty 1 26 | zwa staro oierpiema utr=cila. — Od wielu iat nie miała 
>, Weal 142 50 aj rwie - 11350 | ogncia w dwó.h środkewych palcach u prawej ręki i te 


przy szyciu 1 azierganii 
Przez me uzdrowienie 
zy użytek z płynu prz 
napowrót awą pierwoi 


^xły sztywna i nieruchome. — 

vona MALER zrobiła dwa ra- 

czego i y 20 teras Urysiały 

sgłućć, 

Wiktor Tchorzewski, 
Krzywore, poortmistre, 

Miejscs nabycię podajs snoos „dichtfuid* w dei- 


Losy Komunal. wied. 11875 
Telegramy zbożowe z dnia 19. marca. 

Wiedeń: pszenia zł. 14'15, żyto sł. 11:49, okowita 
pi 1000 liter-procent zł. 3775: Buda-Peszt: pszeniwa 
7% kilogr. (na wiosnę) str 1465; Berlin: pazenica żółt» 
na kwiedień-maj 29) —, żyto —'—, okowita loco 6250 
Soxsuocin; pszenica ea rzepak na jesień —'—, Paryż 
mąki 1 159 kilo zk. 65-75. eiejszym numerze. 


łądają | płacą 
kia Pakaa 


iądają piace 


PDA SEK "av 
Dnia 19. marca. 
Lwów,js Izoy handlowej 


1 Akcje za sziukę a800 zł, 


i OF Przewyborne %% 


Niższo-äustrjáckie przez „„Buezć sprowadzane 


W yżozu-ausiUjaOKie va 


glarszy As; stont farmaci P ZA A 


105 — oś go 5ofZegluga par. na Dunaju 107 50/107 


h Kegelwicha . » s a L. poszukuje z dniem 1. kwietnia stałegojżżę, "R 
- 2 gasda 0) DO) 57 KO szląskie >» SE „|= 99 — [Krakowskie m 2U — TY E RB TY - R u ilenszy i najprzyjemniejszy, środek do konser „asia i piele NĄ: Z 
mo Ewowskodsmiow. IAO 60|1s6 sojsyiskie a o - - - + | a aa leaa oo - » «148 0] 40 25 J dalo a a aj M od ad i przepi sniacgo. woo JARRE MIE | x 
Banku Hipotecznego galic. —|290 — Siedmiogrodzkie , ol 90 Rudolfa . . 41 76 A P y Pr = "Z amaku i odoru prt we, k p u znanego spe ajala y dla chorób nat i s 
„„ Kredytowego galic, 249 .|Wegierskie . . , , 90 > 9 aF Salcca , 19 — chiń>kie Conn aa wicza w aptece p. Zygmnta Ruckera we zębów pana dr inkelsteina o, i, lekarza pułkowegu oraz 
u w i 100 st Obligi 5 EM ig: y j5 żę gy|5t. Genois a 51 75 r. Nr EG kółka kwiistza aromat. 4'40 | Lwowie. 1617 B 338 Dr. W. Finkelsteima proszek do zębów e 
saslawna na, o! ei wopers za h Stanisla wo wskie = » untojczan bisło kwiat. ,„ 3°60 F KS jest do nabycia w aptece k dl, 
o 97 75! 16 76]Renta węgierska stota, , [102 25102 10 "= 8 Nanpżyn biór majowy 3:— laj 4177 ) piece poł Węgierska korong Piepesa ) 
Magai. > kin M w x "a kolej wsch. | 79 35| 78 16 Wał 32 75 sa Souchong e mało zerkot. 250 Wslrzyki wane (I. GanIGZN6 c wa Lwowie, piac Bernardyński. 
p” bh R, ikoj 37 b0 „ b Congo czarna familijna 1:80 La ena jednego flakonu Ouloutyny l złr. — Lena jednego pudełka | 
Bsazu Hip. gal al. Gf ç Anglo S T w 153 25lx58 —| Oligi piorwszońniwo, » 6 Proszek pah 1-7 rk. J. W. B E Ç K A O paai do zębów 50 ct. A 
3 ack. Banku . 7 Wyslewki z najlepszych herba N yiko flakony i pudełka są zaopatrzone podpisem rroducenta J. 
UL Lisy dłużne sa 100 sł. z kred, węgiersk, . [154 —|IE8 —lAlbrechta, . «> H 15 KA Ł0 endel poleca się jako najskuteczniejszy i|$ Piepesa są RE rzeczywistej recepty pana Dra D. Finkelsteina i$ 
Gal. saki, kred. włośc, 6'j4108 BO|1CO BOJ pu, dz a, nagie kie. [800 781800 Golan a iosa © |104 u a a niezawodny środek w słabościach Ś) preyzządzone. 
. b er R. 9 p t 
BAL i Bak. 6, low 16 1 + u węierkie ©. |:83 25282 7Ajeranclaska D ad 98 80, 93 40 St. Markiewic ZA | męzkich, Cena flaszki 1 zły, _ Szczoteczki do zębów 
" Cia ' . Bank depozytowy 34, —|3238 — Gal, Karola Lud. L Em 106 25 ta A we Lwowie RĘACEM 42. Dostać można u PP. aptekarz prawdziwe angielskie patentu Pierrepost po 70 i 50 centów. 
1V. Obligi na 100 mł. Towar. eskomp, nit, austr [306 —|795 — H. „ [103 60 BO NOT mm | D. Ruckera we Lwowie, J. Skak Zamówienia z prowincji zał twia Apteka pod n Wogiertkg korona dak 
indemnisaoyjne galio, 98 gojGal. banka ai a — —|Kossyoko- -Oderbergska 87 40, 3 Zupełui rzemakalne | ski P BZAI-|Le3 odwrotnie. 
Pożyczki kraj. 1878 6'j, . dla hand. i p — —|Lwowsko-Czem, T. Em] 88 70, 88 40 enama SARNA mę | T odgórzu 1 J, Weissa wo 07 NE | 
AP miasta kuskowa * Austro-węg. banku (M.-B.)|es7 |886—| a ae 94 —| 81 60 nayk owy na $ „(aptece pod Murzynem w Wiedniu. BYQŁOKŻKOKKYKOK IE | 
Stanisławowa| — 7 Bank kredytowy ET :89 — |138 £OJRudolfa , Ada —_| = — z najlepszej styryjskiej wełny owczej we 0 ny SZA 
s 3 Unionsbank . . . . 114 9.|.14 70 Siedmiogrodskiej , AR 81 —| 80 76 wszystkich kolorach: szare, bronzowe nn. RA) RE ĄAGAÓ LECZY A 1 SL ości ZAC KAZAR X WORKA IGE GRLI | 
Y. Monay. Aiie Kolej niż A, ; hss AF s i= A lub czarne. p R 
pawi witać o a| pal rej, ża nia Tame | area amezura. rj] ANOKA pad Srabrnym OP A rta Rukera Wi | 
s Sanai B js: £ 30) 5 GOJKolci Albrechta , . . |, 65 50] 64 50 Cieszań. towar, | 96 50| 96 — Płaszcz podróżny lub do polo. 4 ł l U [0 [l i I i u a óra Wi WOWO wi pi | 
20 fankówka. , . . « 5 941] „ AJfold-Fiume . LE r a qB|Wag. gal. Eupkowsks | E4 20| 68 80 MA '. ME T 050 
Pó! imperjał rosyjski | 9 EB|Zeglugi par. na Dunaju A | enżykow . . , « 12 złr. c. | i 4 i Z © w 
Rubel rosyjski srebrny . 1 1 60]Kolej Blżbiety . . . . [488 B0|:87 60 Wadim Hawelck, . JE: 12 ,-, 16 a KROP {i KO D 
z papierowy | 1 124] „ półn. Ferdynaoda 2390 | 2380 3 d Sukienna jupka lub sacco MAR EL PO 
UŃ marek niemieckich |. wa b7 64 „ ar Jórcta . ko „Ol06 A e 8 ap styryjskie i OAS e- śmi dd 33 A YJAZELL | 
$a»« za 100 sh, , . . ; Karola Ludwiks 20 s ra? Modne altot dams e wW enicie działający śr Ww a i nieporównan 
m cny w srebrze 110 zł.j200 3 Kosaycko-Oderbecig [126 25 135 7bjimperjały rosyjskie . „| 972 9 70 dne P ki m u- ka braku apet ud js etap dj bwa aa boka i mi h, k d | 
à » Lwów.Czerojaski , (107 75/167 Z6]Bunty ssterl. angielak, | Li 90° 11 85 Goo S aT R przy petytu, osłabieniu żołądka, euchnącem oddechaniu, wzdęciac Wwa 
Wiedęk 18 marca, *  Północno-avstzjachi ` [168 Bi|!€8 —|Listy tureckie slote 10 75! x0 78 Nieprzemakajine śnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamienia 
Obligi państwa, z s „ Lit, B]172 —|171 OjSrebro sa 100 str. R z KOSCŃZE st alne 4 | żwiru, nadmiarowem wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu; i skłonności do | 
Renta papierowa 4t), Y, „ Rudola, „ , . , [L6 —|:54 5CJKupony srebr. 2a 100 1 |= p yrzjskie d wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka), kurczach żołądko» 
a srebra d'h, h Siedmiogrodzka 137 25|126 7b]Marki miem. za 100 mar,! 58 20 0 z pięknego miękkiego lub t wych, zatwardze h; ? ł i b $ 
słota 40/,. . * towarzystwa państw, 1273 BL|a'3 — [Ruble papierowe 1125-25] A + Róg bosa), Bardzo prak serte A F y niac przeładowaniu żołądka potrawami 1 napojami, robakom, 
Losy + roku 1854 ża h + połudn. (Lombardy) żę 25| 28 — głowy dis parów, pew dzieci El eierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom. 
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- MPR ' materyj sukiennych w rozmaitych wzo- Składy urządzone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 
t Jomo-Rente . ` . PR 2 10li11_84 EE rach, zupełnie nieprzemakalne policzamy Galieji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zechcieli się celem urządzenia takich 
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GE OD EU 


mstycz 


H l | S T K I MD'le, flozele, sznelki, kordonki | wrgorezki do haft : 
JL złoto, srebro i bulion do haftu, p e w vi galoneg bkew 
włóczkowe. centki do wyszywania. szym wy 


PODNICZKI 


ileowe i trykotowe. 


łóg”zę berlińskg, parłowg, pom-§- : 3% a e . apal 
i mchair, szydełka, wi- a eai I pb Aa a lA Pi 
deika i druty do robienia siatek. R owoc: 


O TE a E = O E E S O tip =weg 
BASE giiez w [anwe jawa, pensis, nicians iście, środki rosy, farby, b bułki 

M i HI Hi 036, ka 1 wełnianą , skórzany, pepiero- 1 wszelkie dodatki 86 tobis 
BUCIKI filcowe. wą, złotą i srebrną. kwiatów. 
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Pos nenje SIę CZł0 sieKA 


sznanego z manipulacją przy praso- 

waniu I rafinerji aleju. 

Ktuby notrafi? zająć się skutec nie 
ządzesiem fabryki podolnej i vs'a- 
iesiem prasy bidrau icznej, otr: yma 
Brwieeństwo. Zgłosić się «0 p. Wes 
polda Kositeekirgo w Kle- 
ukarb, stacją kolejowa Ożøain przez 
adziwiiłów. 


Nm sprzedaż: 


kierat żelazny 

a t krni, maszyna racie ns żelazną, 

Yo nk $elaznv 48fgm powierza! ni 
magy. — Bliżera wadcmoćć pal 
Lwów, Pohu'anka ż4. L 


nin 
Petit 


korali, 


W dziedzinine popularnej medy- 
cyny zajmuje dzieło : 


Dr Aira metoda natun: nego Ieczenia ES 


od dawna już bardzo wybitne miej- | 
sce; tysiące bowiem zawdzięczają jaj 
swe zdrowie, wielki zastęp jej zwo- 
lenmików wzrasta z dniem *ażdym, 
a niezwykła ilość wydań tego dzieła, 
Jak niemniej liczne pisma dziękczyn- 
na dają mu wymowne świadectwo, 
, „Nowe, znacznie powiększone i ob- 
ficie illnstrowane słódine pol» 
axie wydawie (przekład ze 110 
niemieckiego wydania) tego dzieła 
wyszło obecn'e z druku i jest do na- 
Lycia w ©. k. nadwornej Richtera 
księgarni rakładowej (Ricztera Vor- 
lags Anstalt) w Lipsku. Cena 1 M, 
z przesyłyą pocztową 1 M. 20 fan. 
„O ct. w. a., z przesyłką 80) ct. w a. 
, Obszerny wyciąg z tej 
== ke'ążki, zawierający liczne świadec- 
twe, przesyła powyższa księgarnia 
każdemu ma żądanie bezp'atnie 


s fours i franko. 1019 (7) 3 
tyborne ciastka paryskie 


TYSEKGĘ: j używa się z nieza- 
wodnym skutkiem 


z najlepszago frarcnzk'ego papieru, wyła- 


cznie z Paryża serowadzonez, WY*H* 
Jbła od kilku tat iziniejące 


FABRY KA 


| W. PTASZYNSKIEGO 


Lwów ul. Krakowska l. 5, 
w podwórzu I piętro, 


pol :ca 


CUKIERNIA E przeciw: kaszlom i papi dec dc (Rafi mac: 
: PHD <na, Persian, Ma 
m nerwowym, kata Armenier Nr. 1, 2, 3 t zl. 1-40, Li 


I wszelkim 
aooenn ssj 1102 9—47|a%stępny numer o 20 et. wyżej. Tutki bsz 


kartonu 1000 sztuk ob 6'et, do zł. 1-20. 
Tutki z złotemi lub z czarnemi etykie'a 


i 
p” R, 
rem,  kokluszowi, 
alorpleniom pierslowym. 


we Lweorie. Zadawalnia lekarzy i chorych. Zyże- 
zka od kawy wystarcza. W Paryżu ulica 


Przy tej sposobnoś i uprasza się Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable: we mi o 10 ct. wyżej za 100 sztuk. | 
anownych P, T. odbiorców o Ty- |Lrwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego Tskże na zamówienia wyrabiają się 
łe nadsyłanie zamówień na ciasta | bok © dag i Z. pór Mikolascha: [monogramy na tutksch. 

; : 3 ı |x Drohobyczu w apt, S. Dobrzynieckiego Zamów enit z prowineji uskutoczniaj 
dąteezne, poniew.ż z powodu pó-| Ooo ka iego,|  . w el P ) czniają 

w EA 3 zerniowesch w apt. J.Golich 5 AG SEWRSZIE 
o madsyłanych zamówień, wyni-|- Po a A a a a a o 


ja niedolłudności w wykonaniu 
wysyłkach. 1660 1— 


. GROS i W. STRUS 


amaa" 


ANTONI MULLER | 
u'icu Halicka I. 17 we Lwowie, 

polara ra wlusnę i fato: p 

n Rs-h 


>40 


Von 
7? FRANZ JOH.KWIZDA 
K.K. HOFLIEFERANT. 


tri 
« 
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AKup-=lnmaize skła! ne(colzposux«la- 
jiss) tsbe'tow»s i atinsowe HK +per 
lusze Jla dzieci, Czupxzi suki nte 
i j dwabne, 1615 2 —5 
E :skawe zlecenia z prowincji usku 

cz ia eig Odwro'ną pocz 4 


Płyn goOŚĆCOWY ie 4-10 
J Od wielu lat używany jako wypróbowany znakomity środek 
g przeciw gośćcowii renmatyzmowi, z wichnięciu, stę. 


RYZ AZ RETE OE ECY CY 1 TESZPYWOA ZOO 
RAA NN sz s r A : i 

i ; IEA = żeniu ścięgni muszkułów, zakrwawieniu stłuczeniom, 
ilbum mehh, NO Ole e Ek nieczułości skór. dalej przy lokalnych kurczach 
acjami 1 bjsśniającym cennik'em 7na © (turcz łydek), bolu nerwowym nabrzmieniach, które 


szło u Publicz osm, z p wod kty- i 
E es ani po dłdgo nałożonych bandażach powatają głównie tak 


w abu is AAA pk, bata wzmocnienia i oózyskania sił po wielkich znojach, dłu 
imiano. Peleesmy takowy nietylko jako g!ch marszach a w podeszłej starości przy zachodzącej niemocy 


obry podręcznik, ale nadt) jako P i Ć j : 
ab i E jak , Prawdziwy ten płyn możaa dostać w następująsych aptekach: wa Lwowia 
iękne dzieło biblioteczne, szczególnie| q Piotra Mikolasza ; w Krakowia Ant. Dylskieg>; w Tarnopolu F. Jamrog.ewieea 


fm, co zamierzają kupować mebls. Z 
pe 2 śię d nabyć można aan Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, 
16 f ; w r 
WE o 0. G % Dr Friik; dostawcy nadwornego i aptekarza nadwornego w Koraeuburgu. 
Cena jadnełj fiaszki I ztr. W, A. 


bryka mebli, Wiea II. Obera Donsn- 
Woo waka | UFO Prócz tego zamjdują się w wszystkich prawia miastachi mia. 


riss83 91. 1657 1—0 
misy eyra 200000 p O aa 
najniższa wygrana 190 zł. i Uwi 3dc mienie. 


Dnia 1 kwietnia 1830 | R, 


dbędzie sle wielkie ciązuienia przez A , 
C. k. Dyrekcia lasów i dóbr skarbowych w Boleehowie sprzedaje 


rząu Estanowione, i gwaraztowanej o. k. 
uatr aekiej pożyczki pronaiowej sgrożu*| pp, właścicielom lasów (a zatem z wykluczeniem handlarzy) w roku 


1861 w wytokości bieżącym 
D a ag -039, str. 2,000.000 sałzszek soin wych 
dają się a bic 305000 "sody | 4,007.709 świerkowych z rozaadników. 

50.090, 25.000, 20000, 15.000. 10000; ; 100.070 5 jodłowych x obriowu naturalne: c. 
5.000, 2.000, 1.000, pe Era E ztr. | 100 sztuk sadzonek świerkow;ch NEE 2 letnich kosztnja w 84 ct. 
Borka wal, jako majniżczą wygrane, (| 10 6» " ORW 3427 
| a Mul leQcć nie od łani 1060 , y sssnowych 2 co 3 letnich 3 I m Oy 
tak wielkich szans ada jak ti 100% , A jodłowych 2 letnich ka al l Bik 
każdema daja się sposobność z% małą 1600 n n w 3 do 6 letu'ch n 1 » £0 LJ 


| Prócz padzonek sprzeda'e c. k Dyr»ksja i 
10) kilog. nasieaia s'snowez0 za 1 ki'gr. 1 złr BO ct. 
600 » „  świerkowegoza l „ — „ 70 , 
Nasienia jast własnego zbioru. 


Zamówieam tak na sadz'nki, jako Í 
„(lasów i damen skarbowych w Bolechowie do 20. kwietnia 1880. 


wkładką wygrać 200.000 złr. 

Jeden ios za serją 3 numerem wy- 
grania kosztuje 2 z., 8 łosy 6 złr, 
7 losów 10 slr, 15 aww 20 zir, w. a. 
'w banknotach, 

Zaskawą sumówienie uskuteczniają 
Big za pobraniem pscztowem, łnb go- 
tówką prędko, sumiennie i franko. © 

Każuemu Cn dis wyć 
urzędowy gry Każde żądane wy i | kaj Hd i M ada 
jaźcienie otętnia udziela się, R po u- Nasiona ritej 25 kilgr. wagi wyuela a:ę zawsze p 
skutecznionem ciągnienin rezseła się 
każdemu udział biorącemp lista vig- 
gmień, jakotea wygrana w gotówo. | 

Uprasaamy przeto tak prod. jaki 
motoa, wprost niy zwrócić o domu $ 
handiowego 1587 4—0 


J. Breychą, Frankfurt s, Manem. $ 
k A -10-- a gle à 


mniej ostatniej stacji prcztowej, oraz kolejowaj, © 
cji kolajowa, bądź poczt»wej wyaełką uskutocznić. 


ze pobraniem kalejowem. 


atów potion ma. z: 


C. k. Dyrekcja lasów i dóbr skarb. 


Bolechów dnia 18. marea 1880, 
GEKZADRYRUKEZOZNYBOLRZOEAREK 


Fila c K urzyw, att. Zakłada Kredytowego 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 


wv y daje 


ASYGNATY KASOWE 


- a WW €> 
z 8-miożdnicwem terminem wypowied enia 
i zawiadamia niniejszem, że wszystkie j j ASygnat* Kaso= e w obiegu 
znajdujące się, ‘d dnia 27. b. m. po $ ed sta za 8 mio dni - 
wem wypowiedzeniem oprocentswine będą. 
BRatów dnia 49 marca 1880. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józof Laskownieki, 


B=" potendorfską, estramadu- 
rę, 8-nitkową na kołdry, mate- 


i skarpatki. 


miciacą i bawełnianą. 


ESC aS OS" TTP zj OE RE OE TYSZKA 
We w kłębkach «sto robòt friso 


litowych, szprgacık różnokolo 
rowy do haczkowania kordonsk aof 


ES Laskawe zrmiejscowe zamówienia wykonują się jak 


ET 
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koteż nasioan przyjmuje 6. k. gal. Dyrekcja 


i iaj d kładna i wyraźne podsaie adresu, nie- 

Uprasza się pp. zamuwiających o celem by z najbliższej bądź ste- 

i czią za pobrani*m nale 

żytości, zaś we wię szej ilośi wadla Życzeńa zamawisjącezo pocztą lub koleją 


Dos'aw s la kolei lab poczty i opakowania b,dą wedle rzeczyw s'ych ko: 
i= 


DZIENNIK POLSKI. 


q Be: neap 
szycia, pół, 
szyn i rączneg 


Gz szmuk 
talowe, d 

suki ú, webos 
BE e 


[ggi do saki 
tów, radeł 
centymeżry, n 


majspie 


ng, Yigonią na pończochy 


do znaczenia, bawełcę fran- 
a do haftu krętą, Przędzę 


Pm NRSP Z 
CE SENA 


Aby otrzymać 


ie waha =*© j u ag s 
ró p jedna z największych sawajcar kich fabryk 
zesp Ely tylko swych zobowiązać przy końcu maja zapa 
wymienioną być nie chce przeto mnie RO WIEICH 

raczej sprzedaj 


z EF d m m WAL 


d 3650 sztuk dobrych i elog, zegarków cylindrów ; 
minutę regul wanych w pudełku, przedtem cona 15 zir. t 
1430 sztuk najlepszych remontoarów (Guich Sare) 

srebr , probowanego przez €.k, urząd cechowań, pod naj 
nych  werkiem niklowym i uprzywilej. regulatorem z pi 
© zł. i teraz najbardziej polecenia godny można rabyć » 
1865 budzików z przyrządem, hałaanjącym, dobrze 
przedtem 15 zł teraz tylko 4 zł. 85 ct. W domu brakowa 
Każdy niech korzysta ze sposobności aby za tani: 

g ry. Za dobry chod każdego zegara ręczy się 5 lat in 
Równocześni: zwracam uwage |. T, publiczności, aby in 


bezimiennymi i 
nia mianiała. Za porządne wykonania wpływających zle: 
firma. Przesełkę uakntecznia za pobraniem lub za gotowi 


L. Nelken, **""5 
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Wien IV., Mariahilferstrasse (Ilirs:henhau) 1% 
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wo SINGERA Am 
\\ maszyny do szycia //SKAXŻ 
jj a, < 
|niazrów ana w dobr'ai, zdala si} /L 
|iziaławia, trwałości i dla tazo vg! Ra 
|najulabieńszemi maszynami do szy- | "7 
hiy) | ca na świ cie. Sprzedaje się ta- || 
JJ k we bez podwyższenia ceny za || 
spłatą tygodniową od 
M mim» 
i prz t3 nawet n-juboźszy ma sto- 
sobność nsbycia najlepstej do za- 
robku służącej maszyny. Takowe 
wyłątznie nabywać możne 


w Głównej Ajencji The Singor Manufacturing 6 Co. 
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uerz. koei państ 
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Pierwsze wydanie 


zastóżowana dla osób świzckich wszystkich s:anów. 


O naśladowaniu 


usa Chrystusa 


Tomasza à Kempis 


ksąg IV wraz z resolek jami Tłumaczenia ks. A. Jəłowi:kiego. 
Cena 1 złr. 
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Wydenio kieszonkowe ozdobne ra welinowym papierze, 
czcionkami nie forsująremi wzroku. 
Oraz dzieło pod tytułem: 


Prawda i Błąd 


je, podsrek dla młodzieży. 
Geman M. Zir. 3O ct. 
B Do nabycia w ksiegarni Seyfartha i Czajkowskiego 


PX we Lwowe i we wszystkich znaczniejszych księgarniach. f 
1'59 — 


Środek ten 
w sobie piers 

on naj Więcej 
Bardzo dobrz 
rozwój cia a ji 
źolądka. pc nu 
dla dzieci biad. 
z niedokrwistość 
tniejsze żolądki, 


R rzymioty. 
Oto są Matmikcj 


franouzki ; 
- fabryczna I po 
Dostać 
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Wa Lwowie do rabycia w spt. pos Fiotra 54ikolaccza, Z, Ruckera i J. Beiser 


PON & SAUPTLEWIRTA 


7 przy ulicy &redeckiej l. 22, pa | 
Nul polecają na zbliżający się sezon wiosenny: 


DURA 


MJ . 
sail! 


Pługi trzyskibowe patentowane, kulty watory, 
czteroskibowe pługi do siewu i pokładu, brony dyagonalne, 
jednoskibowe, pługi Nr. 2. i Nr. 3.. brony proszkujące, 


podskibowce i pługi powszechne siewniii szerokorzutne syste- 
stalowe Sacka, mu łyżeczkowego lub talerzykowego. 


pozgłiębiacze, siewniki rzędowe „nowego małelu", systemu 
ogurty wWacze, łyżeczkowego lub z kółkami ceerpiącemi. 


Ellustrowane cenniki gratis i france. 
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zadem Leons Zubalewicza. 
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